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GAZET. 


Niedziela, 28 Lutego 1909. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po pożudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedybczy kosztuje w miejszu [0 bel, 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administrzeyi 
nliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekswedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
uersa h 8, — Listy należy frankować. 


Baklamacys otwarte wolne od opłaty. 
* Tslefon Redakcyi Nr. 88. 


GbYG AIMEFAG GA 
samisjseGwa: micjekseowa: 
FOGZNIE - 52 K., | świzraraszuła SK. -— h.i paszniz FA R. | Ewiacór SE. 
sółręcznie 18 K. | eledgozziy 2R. 7e h j pioranzała i2 Z. | wiesłęc 3E. 


Ww Niemenceh 3 K. 20 h. miecięcznie. We waz 


„Przewacalk nobkesy I fiżeraski, dodalax miesie 
i półroezzi abozauci bezpiatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuuerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudpia, ówierćrsezni i wia 


„Przewośsik'* prenumesowany esobiaa kosztuje K K. 


sięczni za lepłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 66 h. 


z innych państwach 3 K. 8G h. miasięcznie. 
üy do „dazeży lwowskiej”, owrzpmują cafo- 


Ceny ogřoszeń: 
wiejeco 29 hal. 

Pabslerycias i liczbows po 38 Bhgi, zadania 
ne po 8@ fmi. za wiersz iub jego miejscy miary pe 
tiiowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pr 
muje wyłączuiea: Biuro dzienników Swkcłowck 
we Lwowie Pasaj Hausmauna h $. W Paryż 
łącznie Agenera: 0. Adam (V. ie kuczkowski) 


Wiersz nelatowz dub lape 
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Rue da Vareama, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcę prokuratora Państwa, dr. Ta- 
deusza Mareckiego w Krakowie, proks- 
ratorem Państwa w VII. klasie rangi w Jaśle. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępców prokuratora Państwa: dr. Kazimie- 
rza Marowskiego w Tarnowie, Mieczysła- 
wa Ajdukiewieza w Nowym Sączu i dr. 
Franciszka Józefa Wajdę w Rzeszowie, do 
Krakowa, oraz zamianował zastępcami pro- 
kuratora Państwa w VIII. klasie rangi sę- 
dziów : dr. Aleksandra Raspa w Białej dla 
Tarnowa, dr. Adama Feliksa Midowicza 
w Muszynie dla Rzeszowa, Romana Kubi- 
czka w Myślenicach dla Wadowic, i dr. An- 
toniego Neussera w Wiśniczu dla Nowe- 
go Sącza. 


P. Minister sprawiedliwości zamisno- 
wał sędziego dr. Antoniego Banasia w 
Kalwaryi, sędzią powiatowym w Kalwaryi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 lutego. 
Ugoda austro - turecka. 


Z Konstantynopola telegrafują: Proto- 
kół umowy między Austro- Węgrami a 
Tureyą wezoraj podpisano. 


MIECZYSŁAW KARŁOWICZ. 


NPK 


(1876— 1909). 


Brak miejsca nie pozwala mi rozpisy- 
wać się nad dziełami tragicznie zmarłego 
artysty, którego twórczości możnaby już dziś 
poświęcić bardzo obszerną rozprawę: nale- 
żałaby ona do tych, które zajmują się jedną 
z najbardziej interesujących i jedną z naj- 
ważniejszych kart dziejów naszej muzyki. Dla- 
tego też ograniczam się do dania syntezy i 
znaczenie Karłowicza w naszej muzyce. 

Karłowicz był wprawdzie wybiinym 
pieśniarzem (op. 1, 4, 6), jest też twórcą 
niezwykle wartościowego a u nas, obok od- 
nośnych dzieł Wieniawskiego i Lipińskiego, 
najlepszego koncertu skrzypcowego (a-dur), 
wydanego w Berlinie u Sehlesingera a roz- 
powszecbhnionego przez występy St. Barce- 
wieza. Największe jednak znaczenie Karło- 
wicza łeży w jego wydatnej twórczości sym- 
fonicznej. Stworzył szereg poematów symfo- 
nicznych, które są chlubą naszej muzyki a 
wraz z dziełami Różyekiego i Fiielberga, a 
po części i Szymanowskiego rozpoczynają no- 
wą epokę symfoniczną w Polsce. Rzec mo- 
żna, że dopiero z tymi kompozytorami roz- 
poczyna się u nas wyższa twórczość symfo- 
niczna, gdyż to, co przedtem stworzono w 
Polsce w zakresie symfonii, nosi na sobie 
cechy prób, często dorywczych, bardzo zaś 
rzadko uwieńczonych wielkimi sukcesami ar- 
tystycznymi, któreby miały na sobie piętno 
dojrzałości, skończonej formy i trwałej war- 
tości. Jako całość będzie się utrzymywała 
Jeszcze przez dłuższy czas uwertura Noskow- 
skiego „Step“, oraz poszczególne ustępy 2 
symfonij i uwertur Zeleńskiego, Noskow- 
skiego, Melcera i Stojowskiego. 
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Podpisany wczoraj w Konstantynopolu 
protokół ugody austryacko -tureckiej opiewa 


jak następuje: 


Ponieważ cesarski rząd ottomański i 
wspólny austro - węgierski c. k. Rząd oży- 
wione są pragnieniem załatwienia na drodze 
wspólnego porozumienia pewnych pozostają- 
cych między nimi w zawieszeniu kwestyj, 
porozumieli się podpisani na niniejszym akcie 
Hussein Hilmi basza wielki wezyr, Noradun- 
ghian efiendi tymczasowy cesarski ottomański 
minister spraw zagranicznych i magr. Jan 
Pallavicini, austryacki upełnomoeniony am- 
basador, którzy przez swe Rządy są należycie 
uwierzytelnieni, co do następujących posta- 
nowień: 

Zrzeczenie się przez Austro - Węgry 
praw do sandżaku. 

Artykuł I. Austro- Węgry oświadczają 
wyrażnie, że zrzekają się wszystkich praw 
do sandżaku Novi Bazar, jakie im przyznał 
traktat berliński i konwencya konstantyno- 
politańska z 21 kwietnia 1879. 


Zniesienie dotychczowych konwencyj 
i układów. 

Artykuł II. Konwencys z 21 kwietnia 
1879 r. tak samo jak protest Porty przeciw 
rozstrzygnięciu wspólnego austro-węgierskiego 
Rządu w sprawie Bośnii i Hercegowiny, dalej 
wszystkie inne, sprzeciwiające się temu po- 
stanowieniu, ze strony obu państw zawiera- 
jących ugodę wydane rozporządzenia, zawarte 
układy, zostają zniesione i zastąpione przez 
niniejszy protokół, który stwierdzą, że między 
stronami, zawierającemi ugodę, zostały usu- 
nięte wszystkie różnice eo do obu wyżej 
wymienionych prowincyj i że rząd ottomań- 


ski wyraźnie uznaje stan stworzony przez 


wyżej wymienione rozstrzygnięcie. 


Prawa poddanych hercegowińsko-bośnia- 
ekich. 


Artykuł III. Bośniacko - hercegowińscy 
poddani krajowi, którzy obecnie przebywają 
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w Tureyi, z wyjątkiem tych osób, które wy- 
mienione będą w notach, jakie mają być po 
ratyfikacyi tego protokołu między zawierają- 
cemi ugodę stronami ułożone, tak samo, jak 
i ottomańscy poddani, pochodzący z rozmai- 
tych części tureckiego państwa, którzy przej- 
ściowo lub stale przebywają w Bośnii i Her- 
cegowinie, zatrzymują jak dotąd swoją naro- 
dowość ottomańską. Przynależni do Bośnii i 
Hercegowiny poddani, jak dotąd według ustaw 
bośniacko-hercegowińskich. będą mogli wye- 
migrować do państwa ottomańskiego i przy- 
jęci będą jsko poddani ottomańscy, tak samo 
i przynalsżni do Bośnii i Hercegowiny, któ- 
rzy bawią w Tureyi, zawsze będą uprawnieni 
bez ograniczeń rozporządzać swem nierucho- 
mem mieniem, wydzierżawiając je, administro- 
wać bezpośrednio albo przez trzecie osoby. 


Naturalnie rozumie się, że poddani bo- 
śniacko-hercegowińscy, którzy w przyszłości 
bez zamiaru emigrowania udadzą się do Tur- 
cyi, będą tamże na równej stopie traktowani, 
jak austryaccy poddani państwowi. 


Przywileje mahometan w Bośnii i Her- 
cegowinie. 


IV. Wolność i zewnętrzne wykonyw anie 
wyznania, jak dotychczas, zapewnione będzie 
mahometanom, którzy trwale lub przejściowo 
zatrzymują się w Bośnii i Hercegowinie. Ma- 
hometanie jak przedtem tak i nadal używać 
będą równych obywatelskich i politycznych 
praw jak wszyscy mieszkańcy Duśnii i 1er- 
cegowiny, należący do innych wyznań. Imię 
jego ces. mości sułtana jako kalifa będzie 
mogło być wymieniane w publicznych mo- 
dlitwach mahometan. 

Prawa zapisów na cele religijne vakuf, 
jak dotąd, będą przestrzegane i nie będą sto- 
sunkom mahometan do ich kościelnych 
zwierzchników żadne stawiane przeszkody. 
Ci ostatni podlegać będą, jak dotąd, szeikowi 
ul Islam w Konstantynopolu, który udziela 
inwestytury reisowi ul Ulema. 


Wynagrodzenie Turcyi za dobra państwo- 
we w ziemiach anektowanych. 


Artykuł V. Ponieważ rozstrzygnięcie 
sądu rozjemczego stwierdziło, że ottomańskie 
państwo według ottomańskich ustaw posia- 
dało rozmaite posiadłości ziemskie w Bośnii 
i Hercegowinie, obowiązuje się wspólny aū- 
stro-węgierski Rząd w przeciągu 15 dni po 
ratyfikacyi obecnego protokołu wypłacić rzą- 
dowi ottomańskiemu w Konstantynopolu sumę 
2,500.000 tureckich funtów w złocie, równa- 
jaca się wartości owych dóbr rządowych. 


Koncesye ekonomiczne dla Tureyi. 


Artykuł VI. Austro-Węgry zobowiązują 
się w przeciągu 2 lat po ratyfikacyi niniej- 
szego protokołu, na zasadzie europejskiego 
prawa międzynarodowego. zawrzeć z Turcyą 
traktat handlowy, który wejdzie w Życie, o 
ile inne traktaty handlowe Porty będą za- 
warte i na podstawie tego samego prawa 
wejdą w życie. Tymczasem udzielają Austro- 
Węgry swej zgody na podniesienie tureckich 
ceł ochronnych z 11 na 15 pre. po upływie 
15 dni od ratyfikacyi niniejszego aktu, dalej 
na zaprowadzenie kilku monopeli lub na po- 
bieranie opłat konsumcyjnych od artykułów: 
nafta, bibułki eygaretowe, zapałki, alkohol, 
karty do gry; wszystko to z zastrzeżeniem, 
że to samo postępowanie równocześnie i bez 
różnicy będzie zastosowane co do importu 
z innych krajów, o ile chodzi o import arty- 
kułów, które są przedmietem monopelu. Za- 
rząd monopolowy będzie obowiązany import 
towarów austryaekiej albo węgierskiej . pro- 
weniencyi określić według stosunku precen- 
towego rocznego importu danego artykułu, 
z zastrzeżeniem, że cena Żądana za dostawę 
artykułu monopolowego odpowiada stosun- 
kom na targu w czasie kupna, przyczem na- 
leży mieć wzgląd na jakość towaru, mają- 
cego być dostawionym i cenę zbliżoną z prze- 
cięcia ostatnich trzech lat. Ponadto samo 
przez się rozumie się, że na wypadek gdyby 
Tum'eya oprócz wprowadzenia monopolu miała 


ART AREK AZ OTWOROWA POR RDYZEIA 


Dzieła Karłowicza odznaczają się prze- 
dewszystsiem dojrzałą i mistrzowską fakturą, 
która jest cechą artystów głębokich i kon- 
sekwentnych w dyspozycyi dzieł, artystów 
nie dozwalających na to, aby choć jedna 
nuta była zbyteczna lub niedopowiedziana, 
aby forma była niejasna lub niekonsekwen- 
tna w swym wewnętrznym rozwoju, aby 
efekt zabijał myśl lub szczegół wysuwał się 
na plan pierwszy ze szkodą całości. Techni- 
ka symfoniczno-orkiestrowa utworów Karlo- 
wieza nosi na sobie piętno wielkiego mi- 
strzowstwa, u nas przedtem nieznanego. Nie- 
doścignione władanie orkiestrą, pełne swo- 
body i celowości, godne snycerza rzeźbienie 
materyatu tematycznego, objawiające się w 
t. zw. robocie tematycznej, w której nie do- 
równał mu żaden ze starszych kompozyto- 
rów polskich, a której jakość stawia go w 
rzędzie pierwszych muzyków współczesnych, 
niezwykle interesujące polifoniczne brzmie- 
nie okraszone pełną a bogatą w barwy in- 
strumentacyą, tak wyrafinowaną a przecież 
naturalną, wreszcie szezerai płynna a wolna 
od grymasów inwencya, zawsze pełna wyra- 
zu i dostosowana do tej idei, którą chciał 
twórca zakląć w poszczególnej frazie, jej od- 
mianach i kombinacyach (n. p. łączenie te- 
matów, na których są zbudowane utwory), 
inwencya zawsze wyrazista i zawsze dostojna 
i szlachetna, wolna od egzotycznych eyni- 
zmów, a przedewszystkiem klasyczne zrów- 
noważenie wszystkich czynaików, tworzących 
dzieło — oto wizerunek Karłowicza. 

Gdy w myśli przechodzimy poematy 
symfoniczne Karłowicza („Powracające fale“, 
„Trzy odwieczne pieśni“, „Rapsodya litew- 
ska“, „Stanisław i Anna Oświecimowie*, 
„Smutna opowieść*, „Dramat na maskara- 
dzie*) — znajdziemy w nich jedną wspólną 
charakterystyczną cechę, będącą zarazem głó- 
wną osią jego indywidualneści: tragizm — 
który najgłębszy swój wyraz znalazł w „Sma- 
tnej opowieści*, opowiadającej nam o dzie- 


jach duszy samobójcy, który cierpi od gro- 
mów losu przeklętego, a rozpacz i ból szarpią 
go jak niewidzialne zbiry; chwils nadziei, 
chwila jaśniejszych myśli, aby potem wpaść 
w jeszcze ciemniejszą otchłań potępieńczą i 
skończyć marne życie. Tragiczne momenty 
znajdziemy w „Stanisławie i Annie Oświeci- 
mach*, najwspanialszej partyturze Karłowicza, 
gdzie chwila, w której Stanisław wracając 
z nadzieją połączenia się dozgonnego z Anną, 
słyszy z kapliczki zamkowej dzwonek umar- 
ijeh i dowiaduje się, że Anna z tęsknoty 
życie zakończyła, należy do najpiękniejszych 
nietylko w tej partyturze, nietylko w twór- 
czości Karłowieza... W „Trzech odwiecznych 
pieśniach* daje syntezę problemu, który zaj- 
mował wielu poetów i muzyków — miano- 
wicie »roblem kojarzenia się miłości i smierci, 
oczywiście miłości o podkładzie tragicznym, 
która w chwilach najwyższej potęgi uczucia, 
w chwili oddania się dwojga dusz zamienia 
się w pragnienie śmierci... W istocie prze- 
dziwne wrażenie i silne wywołuje w tej części 
„Trzech odwiecznych pieśni“ splot motywu 
smierci i miłości! 

Tęsknotą i melancholią tchną 
wszystkie jego dzieła, a dzięki wielkiemu 
mistrzowstwu kształtowania tematycznego i 
opracowania harraoniczno-polifonicznego, oraz 
umiejętności wyzyskania każdej barwy i każdej 
pozycyi instrumentów, unie Karłowicz nadać 
tym uezuciom (motywom) tyle odmian, tyle — 
rzece można — zabarwień, zależnych 0d ro- 
dzaju towarzyszących im innych uczuć - mo- 
tywów, Że nawet w dość rozciągłej środko- 
wej części „Powracających fal* znajdziemy 
wiele interesujących przemian, choćby im to- 
warzyszył jeden i tensam motyw, jako pod- 
stawa. Uczucie tęsknoty, jakie przenika jege 
dzieła, jest nie sentymentalną muzyką, leez 
rodzajem światopoglądu muzycznego, który 
wyrsził w pierwszej z „Trzech odwiecznych 
pieśni, zwanej „Pieśnią o wiekuistej tęskno- 
cie“. Jak miłość i śmierć, tak i tęsknota- 


miraż jest potęgą władnącą światem; ztąd 
wprowadzając już w pierwszej części „Pieśni* 
„teiaat wszechbytu*, zabarwia go tonacyą 
mollowa, przeprowadziwszy poprzednio w spo- 
sób silnie dramatyczny, a technicznie dosko- 
nały i zwięzły, obraz udręczenia ludzkości 
przez odwieczną tęsknotę, posługując się li- 
cznemi figurami dramatycznemi, które jednak 
nie nie mają w sobie z tristanizmu wagne- 
| rowskiego, a które nawet w swej monotonii, 
zresztą celowej, są urozmaicone i tematyką 
i współudziałem różnych motywów i wspa- 
niałą instrutmentacyą. 

Pogodnych chwil w dziełach Karłowicza 
znajdziemy mało. Zjawiają się one tylko dla 
kontrastu (n. p. w „Smutnej opowiesci“) dla 
nadania tem większej siły tematom tragi- 
cznym. łagodność i — rzec można — na- 
iwność tych „pogodnych“ motywów, jest 
wprawdzie bardzo szlachetna w swym wyrazie 
i szczera, ale eo do siły i treści ustępuje te- 
matom, których treścią; żal, smutok, tęsknota, 
rozpacz, tragizm. Jastto dowód zrówaoważo- 
nej i pełnej charakteru fizyognomii twórczej 
Karłowicza, dowód szezerości i stałości jego 
muzycznsgo „światopogiądu*. Te pogodne mo- 
tywy zjawiają się bądz jako motywy wspo- 
mnienia minionych szczęśliwych ehwil (n. p. 
w „Powracających falach“) lub jako motywy 
miłości (a. p. w „Trzech odwieczurch pie- 
śniach*, „Stanisławie i Annie Oświecimseh*), 
zawsze mające w sobie czar melancholii, I na 
odwrót znowu: nawet tematy w itomacyach 
darowych mają jakiś dziwnie przygnębiający 
charakter (a. p. temat śmierci z „trzech od- 
wiecznych pieśni“), w czem przypumias Kar- 
łowicz jedną z właściwości indywidnatnych 
Berlioza, od którego zresztą nigdy w niczem 
nie korzystał W tym wypadku umiał w du- 
rowym temacie wyrazić i smutek i nieubłe- 
ganą moe śmierci. 

Jeśli moża być mowa o filozoficznej 
muzyce, to Karłowieza systemem fiiozofi- 
cznym był pessy mizm, łagodzony jednakże 
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ustanowić pobór opłat konsumeyjnych, to te | nastąpiło, exposć bowiem nowego gabinetu 


opłaty konsumcyjne będą pobierane w ró- 
wnej wysokości od takiej samej tureckiej 
produkcyi i od produkcyi innych państw. 


Zwinięcie austro - węgierskich urzędów 
pocztowych w Turcyi i zniesienie t. zw. 
kapitulacyj. 


Artykuł VII. Wspólny austro-węgierski 
Rząd, uznając prawa zwierzchnicze rządu otto- 
mańskiego w zakresie służby pocztowej, obowią- 
zuje się po ratyfikacyi tego aktu, zwinąć te 
c. k. pocztowe urzędy, które obecnie znaj- 
dują się w miejscowościach, gdzie niema in- 
nych zagranicznych urzędów pocztowych, da- 
lej obowiązuje się Rząd austro-węgierski zwi- 
nąć resztę urzędów pocztowych w państwie 
ottomańskiem, o ile inne państwa, które mają 
w tem państwie urzędy pocztowe, także je 
zwiną. 

Artykuł VIII Ponieważ Porta ma za- 
miar na konferencyi europejskiej lub też w 
inny sposób z interesowanemi państwami 
wdrożyć rokowania w celu pozbawienia mo- 
cy kapitulacyj, istniejących w Turcyi i za- 
stąpienia ich przez prawo międzynarodowe, 
oświadczają Austro-Węgry, uznając upraw- 
nienie tego zamiaru Porty, już teraz goto- 
wość zupełnego poparcia jej bez zastrzeżeń 
w tej mierze, 


Ratyfikacya. 


Artykuł IX. Obecny protokół będzie 
ratyfikowany i bezpośrednio po wymianie ra- 
tyfikacyj wejdzie w życie. Ratyfikacye będą 
najpóźniej w ciągu 2 miesięcy w Konstan- 
tynopclu wymienione. 


Konstantynopol. Wielki wezyr za- 
pewnił ambasadora austro-węgierskiego mrgr. 
Paliaviciniego, że wydał ponowny rozkaz w 
całem państwie, aby wobec podpisania pro- 
tokołu upody austryacko-tureckiej, zaniecha- 
no bojkotu towarów austryackich. 


Położenie międzynarodowe. 


Ogólnie stwierdzają, że położenie po- 
lepszyło się, dzięki głównie tej okoliczności, 
iż Rossya — jak to podaje telegram Agen- 
cyt Havasa — w tym wypadku zasługującej 
na wiarę, bo bliskiej rządowi francuskiemu, 
zgodziła się na to, by poczynić wespół z in- 
nem! mocarstwami przyjacielskie przedsta- 
wienia w Belgradzie. Celem tych przedsta- 
wień ma być nakłonienie rządu serbskiego, 
by zrzekł się myśli nzyskania rekompensaty 
terytoryalnej i zaniechał dalszych zbrojeń. 


Ponieważ żadne inne z mocarstw prócz 
Rossyi nie robiło Serbom nadziei, iż w ra- 
zie wojny z Austro- Węgrami mogą liczyć na 
poparcie, przeto spodziewać się można, iż w 
Belgradzie nastąpi otrzeźwienie. Możnaby są- 
dzić nawet, że ono już do pewnego stopnia 


uczuciem litości dla „wszechbytu*; dlatego 
wydaje mi się być nonsensem zdanie Sygie- 
tyńskiego, że Karłowicz był wyznawcą Nietz- 
scheanizmu. Wiem, że przesłanką w tym są- 
dzie może być tylko... technika kompozytor- 
ska Ryszarda Straussa (twórcy „Zaratustry*), 
na którym w istocie Karłowicz wzorował się 
w swej fakturze (zwłaszeza pierwszych swych 
poematów symfonicznych), bądź co bądź je- 
dnak warszawska logika nie jest jeszcze mia- 
rodajną — w krytyce muzycznej. Dowodem, że 
Karłowicz nie był nigdy wyznawcą Nietz- 
schego w muzyce, jest ostatnia część z „Trzech 
odwiecznych pieśni*, mianowicie „Pieśń o 
wszechbycie*, gdzie pojęcie człowieczeństwa, 
będące u Nietzschego centrum bytu, jest zde- 
centralizowanem na rzecz wszechistnienia, 
w którem, gdy człowieczeństwo się rozpływa, 
przestaje być ofiarą tragicznago losu — w ka- 
żdym razie pod wpływem podziwu dla pię- 
kności i potęgi wszechbytu. Wyznał to Kar- 
łowicz w swym pięknym (także z literackiej 
strony) szkicu p. t. Po „młodym* śniegu 
(p. „Taternik“, 1907, nr. 4), gdzie opisuje 
swe uczucia, jakie nim władnęły, gdy siedział 
pa wierzchołkach tatrzańskich gigantów, w 
ciszy górnej rozpływających się: „I gdy 
znajdę się na stromym wierzchołku, sam, 
mając jedynie lazurową kopułę nieba nad 
sobą, a na około zatopione w morzu równin 
zakrzepłe bałwany szczytów — wówczas za- 
czynam rozpływać się w otaczającym prze- 
stworzu, przestaję się czuć, wyosobnioną je- 
dnostką, owiewa mnie potężny,  wiekuisty 
oddech wszechbytu. Tchnienie to przebiega 
przez wszystkie fibry mej duszy, napełnia ją 
łagodnem światłem i sięgając do głębin, 
gdzie leżą wspomnienia trosk i bolów prze- 
żytych, goi, prostuje i wyrównywa. Godziny, 
przeżyte w tej półświadomości, są jakby chwi- 
lowym powrotem do niebytu i dają one spo- 
kój wobec życia i śmierci, mówiąc o wie- 
cznej pogodzie roztopienia się we wszech- 
istnieniu“. Te uczucia zaklął Karłowicz w 
ostatniej z „Trzech odwiecznych pieśni*, bę- 


wypadło znacznie słabiej, aniżeli przypu- 
szczano — i wywołało nawet w kołach szo- 
winistów serbskich przykre rozczarowanie. 


Szczegóły zamierzonej interwencyi w 
Belgradzie nie są jeszcze ustalone: stanowią 
one przedmiot dalszych rokowań pomiędzy 
mocarstwami. W najgorszym nawet razie, 
gdyby tak je sformułowano, iż Serbia nie 
czułaby się zadowolona i gdyby wobec tego 
zapalne żywioły serbskie wzięły do tego sto- 
pnia górę mad rozważniejszymi politykami, 
iż Serbia rzuciłaby się w awanturę wojen- 
ną — to mielibyśmy do czynienia prawdo- 
podobnie z lokalnem tylko starciem, którega 
wynik nie trudny do przewidzenia. Tak, jak 
dziś rzeczy stoją, odegrałyby wówczas mo: 
carstwa rolę bezstronnych widzów, pokój za- 
tem ogólny nie doznałby szwanku i nie wy- 
buchłaby europejska pożoga, której słusznie 
obawiają się wszyscy. 

Zawdzięczać to należy głównie 
Francyi. Od pierwszej chwili, gdy niebez- 
pieczeństwo wojny powszechnej zawisło nad 
Europą, czynił rząd Rzeczypospolitej energi- 
czne zabiegi, by antagonizmy pomiędzy roo- 
carstwami złagodzić, a  przedewszystkiem 
wpłynąć na źródło zaniepokojenia, aliantkę 
Francji, Rossyę. 


Poczytać też należy za zasługę Francyi, 
że rząd carski zdecydował się zaniechać dal- 
szego jątrzenia umysłów w Serbii, obecnie zaś 
wpływ pośredniczącej akcyi rządu francuskie- 
go uśmierzył także niechęć, z jaką odnosiła się 
dotąd Anglia do Austro-Węgier w omawianiu 
zatargu Monarchii z Serbią. Ostatnie n. p. 
glosy prasy angielskiej brzmią już całkiem 
odmiennym tonem. 


Standard pisze, że chociaż wszyscy po- 
tępili sposób, w jaki nastąpiia proklamacya 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny, to jednak sza- 
leństwem byłoby przypuszczać, że Austro- 
Węgry, które od lat 80 stróżują w Bośnii i 
Hercegowinie, zrzekną się krajów, które fa- 
ktycznie posiadaja, a chęć odebrania im tych 
krajów byłaby czynem, na którego potępienie 
niema dość wyrazów. Jeśli Serbia porwie się 
do czynu nieprzyjaznego przeciw Austro-Wę 
grom, to nie może liczyć na poparcie żadne- 
go z mocarstw. 


Daily Telegraph stara się bronić Serbii 
w ten sposób, że powiada, iż nie każde po- 
szczególne słowo i nie każdy poszczególny 
czyn, uważany za prowokacyę, można brać 
na karb rządu i króla Piotra. 


Morning Post zaleca upomnienie Serbii, 
że żadne z mocarstw, a już najmniej Anglia, 
nie pozzłaby w sprawie Serbii w wojnę. Mo- 
żna poczynić przedstawienia Austro- Węgrom, 
ale równocześnie należy zapewnić Serbię i 
Czarnogórę, że gdy rozpoczną akcyę gwałto- 
wną, to nie mogą liczyć na poparcie żadnego 
z mocarstw, 


_KORESPONDENOYE. | 


Wiedeń, 25 lutego. 
(Przed nowa sesyą parlamentu). 


G) W dniu 10 marca zbierze się parla- 
ment na nową sesyę. Przerwa w obradach 
parlamentu będzie zatem trwała ogółem oko- 
ło 5 tygodni, bo wskutek „koncertowej* 
obstrukcyi radykałów czeskich i zatarasowa- 
nia porządku dziennego długim szeregiem 
wniosków nagłych, widział się Rząd zmu- 
szony w dniu 5 b. m. zamknąć poprzednią 
sesyę Rady państwa. Wskutek tego zarzą- 
dzenia doznały wprawdzie przerwy prace 
rozmaitych komisyj obu Izb, trzeba będzie 
także na nowo ukonstytuować Izbę posłów, 
wybrać i u zonstytuować jej komisye, ale na- 
tomiast położono kres zdrożnej robocie garstki 
obstrukeyonistów, uwolniono porządek dzien - 
ny lzby poselskiej od barykady kilkudziesię- 
ciu obstrukcyjnych wniosków nagłych. 

Parlament zbierając się teraz na nową 
sesyę, będzie miał przed sobą drogę wolną 
do pracy, oczyszczoną ze wszystkich sztu 
cznych przeszkód. Czy zechee istotnie pra- 
cować? Czy nie dopuści do tego, aby porzą- 
dek dzienny zawalono znowu obstrukcyjny- 
mi wnioskami nagłymi, aby powtórzyły się 
hałaśliwe, namiętne sceny i „koncertowe“ 
epizody ? 

Stronnictwa parlamentarne już teraz 
gotują się do nowej kampanii, a zarówno 
z łona poważnych, pragnących utrzymania 
parlamentu stronnictw tych, jak ze strony 
Rządu podjęto gorliwe usiłowania, aby zape- 
wnić parlamentowi zdolność do pracy. JE. 
P. Prezydent Ministrów br. Bienerth niemal 
od chwili zamknięcia tamtej sesyi i od zre- 
konstruowania gabinetu, prowadzi nieustanne 
rokowania ze stronnictwami, w pierwszym 
rzędzie wobec natury obecnej sytuacyi, na- 
turalnie z niemieckiemi i czeskiemi, w osta- 
tnich jednak dniach także i z innymi, roko- 
wania mające na celu właśnie zapewnienie 
parlamentowi zdolności do pracy i przepro- 
wadzenie najważniejszych przedłożeń rządo- 
wych, jak n.p. kontyngentu rekruta, ustawy 
aneksyjnej, upaństwowienia kolei czeskich, 
reformy socyalnej i t. d. 

Z drugiej strony organizują się i poro- 
zumiewają pomiędzy sobą także stronnictwa. 
W tym zakresie ważne było w szczególno- 
ści powstanie „zjednoczenia słowiańskiego“. 
Ten Związek stronnictw głównie czeskich i 
południowo słowiańskich, rozporządzejący Ta- 
zem 125 głosami, może się stać niewątpli- 
wie czynnikiem poważnym w życiu parla- 
mentu. Powstał on w celach wybitnie nega- 
tywnych pod hasłem walki przeciwko stronni- 
ctwom niemieckim oraz w pewnej mierze także 
przeciwko obecnemu gabinetowi. Często je- 
dnak siła, która ma działać ujemnie, działa 
w rzeczywistości dodatnio. Do zjednoczenia 
słowiańskiego należą także radykalni posło- 


| wie czescy, ci sami, którzy urządzali obstru- 


kcyę „muzykalną*. Zjednoczenie podobno ma 
być w większości swej zasadniezo przeciwne 
tego rodzaju „koncertowi“, a nawet obstru- 
keyi w ogólnośc.. Pragnie ono natomiast cele 
swe osiągnąć, czy przeprowadzić, przy po- 
mocy spokojnej lecz systematycznej opozycyi. 
W takim razie obstrukeya byłaby faktycznie 
z Izby posłów usuniętą, ale też wówczas o0- 
kazałoby się niezbicie, że polityka Rządu, że 
zamknięcie poprzedniej sesyi zadanie swoje 
spełniło w zupełności, zarzucenie bowiem 
obstrukcyi przez stronnictwa radykalne i opo- 
zycyjne wogóle oznaczałoby przejście do nor- 
malnych zwyczajów parlamentarnych w Au- 
stryi, do systemu rządów większości parla- 
mentarnej. 

Prócz „Zjednoczenia słowiańskiego“ ta- 
kże i partya socyalno - demokratyczna zapo- 
wiada opozycyę, a do tych stronnictw przy- 
łączą się zapewne także inne pomniejsze 
grupy. Przeciw nim stają po drugiej stronie 
przedewszystkiem stronnietwa niemieckie. Za- 
miar niektórych polityków niemieckich utwo- 
rzenia z tych stronnictw formalnego „nie- 
mieckiego bloku*, wprawdzie napotyka na 
trudności, ale i przy dotychczasowej organi- 
zacyi tych stronnictw nie ulega wątpliwości, 
że w kwestyach narodowych stronnictwa nie- 
mieckie pójdą zawsze ławą. Ten wzgląd utru- 
dnia nawet innym stronnietwom narodowym 
wszelkie formalne zbliżenie się do „błoku 
niemieckiego*. Jakkolwiek stronnictwa te 
także są chętne do pracy i jakkolwiek pra- 
gną zapewnić Izbie posłów zdolność do ży- 
cia, utrzymać parlament, zapewnić przepro- 
wadzenie ustaw ważnych dla Państwa i dla 
ludności, to jednak pozostają one przeważnie 
neutralnemi. W szczególności Kołu polskie- 
mu — chociaż, jak przypuszczają w sferach 
parlamentarnych i politycznych nie zechce ono 
zapewne wiązać się ze „Zjednoczeniem sło- 
wiańskiem*, któreby wówczas urosło do roz- 
miarów i znaczenia jakiegoś „bloku słowiań- 
skiego“ i nadało walkom partyjnym w par- 
lamencie zgoła niepożądany i bardzo niebez- 
pieczny charakter walki ras — trudno zwra- 
cać się frontem wprost przeciw unii słowiań- 
skiej, wobec czego najwygodniejszem dlań 
zdaje się być stanowisko neutralne. Z tego 
stanowiska będzie ono mogło działać uśmie- 
rzająco na obie strony i w chwilach kryty- 
cznych pracować skutecznie w interesie par- 
lamentaryzmu, Państwa i naszego kraju. 

Parlament zatem wkrótce zbierze się 
na nowo. Najlepszy to i najwymowniejszy 
dowód, jak bezpodstawne i niesłuszne były 
wszelkie zarzuty, obwiniające gabinet i jego 
Szefa o zamiar rządzenia bez parlamentu itp. 
Bytuacya jest poważna: na wewnątrz pilne 
potrzeby Państwa i ludności, potrzeba rzą- 
dnej i przewidującej gospodarki, potrzeba 
spokojnej i przewidującej polityki narodowo- 
ściowej, społecznej i państwowej, a na ze- 
wnątrz groza zawikłań wojennych na połu- 
dniowej granicy Państwa, naglą do skupie- 
nia sił wewnętrznych. Parlament ma ważne 
i szerokie pole do pracy — ale on musi być 
do tej pracy zdolny: on musi sam chcieć 
żyć i pracować. 
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dącej hymnem na cześć wszechbytu, w któ- 
rym motywy tęsknoty, miłości i śmierci roz- 
pływają się jakby mgła pod wierzchołkami 
gór. Z wielkiem mistrzowstwem wyobrazo- 
wał uczucie wszechbytu dając motyw zło- 
żony z szeregu t. zw. „Naturtóne*, który wy- 
konywany przez 4 waltornie (względnie pierw- 
szą z 4 walt.), później przez waltornie i 
pierwszą z trzech trąbek (F) wraz z prze- 
brzmiewającymi alikwotemi sprawia nieopi- 
sane wrażenie, że w istocie trudno o lepsze 
wyrażenie tego w ten sposób, jak to uczynił 
Karłowicz. Jeszcze „bole i troski“, „życie i 
śmierć" przenikają duszę. lecz potęga wszech- 
bytu podziw budząca, niweczy je, a z prze- 
stworza puzony, trąbki i waltornie grzmią 
hymn na cześć tej potęgi, nie znającej uczuć 
ludzkości, ale i łagodzącej jej biedny byt. 
Tylko w zarysach mogłem oddać wize- 
runek Karłowicza jako artysty. W przeciwień- 
stwie do wszystkich starszych kompozytorów 
utrzymywał Karłowicz ścisły kontakt z Za- 
chodem; nie zasklepiał się w tem, czego się 
nauczył za młodu, lecz dążył, aby utrzymać 
się zawsze na poziomie najwyższych wyma- 
gań, jakie w krajach o wysokiej kulturze 
muzycznej obowiązują kompozytora, który o- 
panował najwyrafinowańsze „tajemnice“ te- 
chniki kompozytorskiej. Ztąd w niewświado- 
mionej naszej „krytyce“ muzycznej znalazł 
przedstawicieli Beckmesserowstwa, którzy mu 
zarzucali brak polskości. Zapomnieli tyłko ci 
poczciwi prostaczkowie, że obok elementów 
t. zw. narodowych istnieją i inne, w dzisiej- 
szej epoce równie ważne, jak i za czasów 
epoki klasycznej, elementy: mianowicie pier- 
wiastki absolutnego indywidualizmu, nakazu- 
jące kompozytorowi śpiewać o sobie samym, 
o swem człowieczeństwie — bez oglądania 
się na to, czy ten artystyczny egotyzm da 
się przystosować do rytmiczno-melodyjnych 
schematów, do tego rodzaju „światopoglądu“, 
który najczęściej mieści się nie tyle w gło- 
wie i sercu, ile — w nogach i ich tane- 
cznych „pas“. Większą bowiem korzyść Oj- 


czyźnie przyniesie muzyk o tak głębokiej kul- 
turze, jak Karłowicz — ubocznie mówiące, pierw- 
szy w Polsce twórca poematu symfoniczne- 
o — niż ci, którzy muskają i perfumują 
produkty stodoły i „zdrowe“ wykwity wonie- 
jącej bardzo egzotycznie polskiej karczmy — 
przyczem nie obejdzie się nigdy bez... krzy- 
woprzysięgania na Chopina. Znany (choć nie 
powszechnie) jest sposób sądzenia zadomo- 
wionych krytyków: niech ktoś zinstrumen- 
tuje swój utwór na zwiększoną orkiestrę, 
niech użyje większej ilości dętych instrumen- 
tów, niech brzmienie kompozycyi będzie po- 
lifoniczne, a harmonie inne niż te, które są 
dopuszczone do wykładów nauczycieli konser- 
watoryów — a to wystarczy krytykom, aby 
kategorycznie wypowiadali sąd o młodym pol- 
skim kompozytorze, iż „niewolniczo“ naśla- 
duje Wagnera i R. Straussa, ponieważ sami 
nie po za tem nie słyszeli i zdają się nie 
wiedzieć, że po za tymi dwoma mistrzami 
istnieją legiony kompozytorów również po- 
sługujących się zwiększoną orkiestrą. I w tem 
właśnie, że młodzi kompozytorowie polscy 
instrumentują, harmonizują i tworzą inaczej 
niż starsi „akkredytowani* w opinii publi- 
cznej, dopatrują się krytycy „niepolskości*, 
nie widząc, że n. Noskowski w „Mor- 
skiem Oku“ instrumentuje i tworzy w du- 
chu — Mendelssohna. Otóż nie ulega wątpli- 
wości, że w pierwszych swych utworach sym- 
fonicznych Karłowicz w istocie był silnie 
przejęty OCzajkowskim, Wagnerem i Ryszar- 
dem Straussem, także Chopinem — nie ule- 
ga jednak również wątpliwości, że „wzoro- 
wałby się“ w nich na polskich kompozyto- 
rach tej samej miary, gdyby... istnieli. Że 
wolał obrać wzory z pierwszej ręki, w tem 
jego zasługa. 

Kto miał sposobność słyszeć lub poznać 
z partytury ostatnie jego dzieła: „Stanisława 
i Annę Oświecimów* i „Smutną opowieść*, 
ten — opłakując w głębi duszy przedwczesny 
zgon 38-letniego wielkiego artysty — może 
z zadowoleniem stwierdzić, że mimo możno- 


ści dania ojczystej muzyce jeszeze potężniej- 
szych dzieł niż poprzednie swe kompozycye, 
już mógł za swego nazbyt krótkiego życia 
stworzyć dwa utwory, które pozostaną w na- 
szej muzyce na zawsze jako dzieła nietylko 
bardzo wielkiego talentu, ogromnej wiedzy i 
kultury, ale i jako emanacye, samodzielnego 
i nawskróś indywidualnego, a przedewszyst- 
kiem — eo u nas niezmierną rzadkością — 
głęboko myślącego i czującego ducha. Karło- 
wicz jest wzorem, jak należy pojmować 
artyzm: wymagał bezwzględnie ostrej kry- 
tyki siebie samego, logiki struktury, unika- 
nia płaskich konceptów w motywach i instru- 
mentacyi, naturalności inwencyi i harmonii 
i zrównoważenia wszelkich czynników twór- 
czych i tych, które są owocem artystycznego 
rozumu, rozwagi i refleksyi. Przedewszyst- 
kiem zaś jest wzorem, a raczej głosem su- 
mienia polskiej muzyki. wzywającym, aby 
tworzyć bez oglądania się na poklask, na 
łaskawe uznanie, zwłaszcza tych krytyków, 
którzy życzliwie a poutale klepią po ramio- 
nach, ale bez „przesadnej* życzliwości — 
wszak sami też komponują lub są przyjaciół- 
mi kompozytorów — „tych innych“, a zawsze 
do siebie podobnych. 

Wykonanie kompozycyj Karłowicza na- 
stręcza wiele trudności, nietylko a raczej 
nietyle dła orkiestry — ile dla dyrygenta. 
Tempa niedobrze uchwycone, brak dynami- 
cznych cyzelowań, nienależycie obliczona ob- 
sada orkiestry, niestosowne dyspononowe roz- 
mieszczenie, niewyrobieni  instrumentaliści 
orkiestrowi — wszystko to jest w stanie dać 
karykaturę jego dzieł przedstawiających bez 
wątpienia wielkie trudności dla dyrygenta. 
Aby tego nie było, musi być wydzielona 
odpowiednia ilość prób. Zważźmy bowiem, że 
w naszych stosunkach złe wykonanie jakie- 
goś dzieła decyduje u przeważnej liczby kry- 
tyków o jego wartości. 

Dr. Adolf Chybińskt. 


Przyjęcie wniosku polskiego 


przez parlament Rzeszy. 


W Niemczech ogromne wrażenie wy- 
wolał wynik wczorajszych obrad w parlamen- 
cie. Stała się bowiem rzecz od lat „wielu tam 
niesłychana: parlament uchwalił wniosek 
zgłoszony przez Polaków ku obronie obywa- 
telskich praw poddanych polskich. 

Jest to mianowicie wniosek pp. Bran- 
dysa i tow. w sprawie wolności nabywania 
własności prywatnej. Wniosek przez uchwa- 
enie ma widoki stać się ustawą i przynaj- 
mniej w tym jednym kierunku przywróciłby 
Polakom te uprawnienia, które przysługują 
Wszystkim obywatelom Rzeszy. 

Wniosek ma już za sobą prawie histo- 


ryę. Właśnie rok temu po raz pierwszy , 


przedłożyli go parlamentowi pp. Brandys i 
towarzysze, — i trzeba było całego roku, 
aby dostał się pod obrady. 

Jakkolwiek wniosek nie stawia żadnych 
przesadnych żądań, domaga się jedynie przy- 
znania poddanym polskim prawa zagwaranio- 
wanego przez konstytucyę, mianowicie prawa 
nabywania własności prywatnej, to jednak 
rząd i hakatyści wytężyli wszelkie starania, 
by nie dopuścić do uchwalenia tego wniosku. 
Najzagorzalsi przeciwnicy wszystkiego, co pol- 
skie, podali sobie ręce, by wmówić w Izbę. 
że uchwalenie wniosku równałoby się zagro- 
Żeniu niemieckości na kresach i że jakkol- 
wiek prawo materyalne orzeka inaczej, szcze- 
gólne wszakże stosunki wymagają nieodzo- 
wnie w interesie państwa, by wniosek upadł. 

Wszakże w namiętnej dyskusyi, która 
zawrzała, a której streszczenie podaliśmy 
wczoraj, nie wahał się cynicznie p. Boehme 
twierdzić, że Polacy pod berłem pruskiem 
sami przez czarną niewdzięczność zmuszają 
rząd do kucia ustaw wyjątkowych, że mia- 
nowicie rządowi temu zawdzięczają, iż wol- 
no im być ludźmi! 

Ale właśnie te i t. p. przeciągnięcia 
struny, jakoteż sofisterya rzeczników rządu 
sprawiły, że Izba trzeźwiej wniknęła w spra- 
wę i nie dała się uwikłać w sieć tak bez- 
względnie krzywdzącego szowinizmu. 

Posłowie polscy: Seyda i Dziembowski, 
jakoteż mowca centrum hr. Praschma ze spo- 
kojem i powagą uznania godną przedstawili 
Sprawę we właściwem świetle, a Izba poszła 
za nimi. 

Wniosek przyjęto w trzeciem czytaniu 
189 głosami przeciwko 132, przyczem 5 po- 
słów wstrzymało się od głosowania. Przyję- 
ciu wniosku towarzyszyły burzliwe brawa na 
ławach polskich i centrowych, głośne zaś 
oznaki niezadowolenia na ławach prawicy. 
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ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiege. 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


Czemu ona właściwie do niego pisała? 
Elżbieta się domyślała, że nie był on całkiem 
obey ucieczce Anny i nie zgłębiająe tego dalej, 
zapytała, już pełna obawy tylko z tego po- 
wodu, że o niej się mówiło: 

— Czy może mi pan powtórzyć, eo ten 
list zawiera ? 

Wyjął go 2 pularesu i podał jej: 

— Proszę pani przeczytać i zniszczyć 
go potem. Odpisałem wczoraj. Więcej już pi- 
sać nigdy nie będzie. 

— Czy mam do tego prawo? 

— Tak. 

Właśnie wzięła list do ręki, gdy Albert, 
przeszedłszy przez wszystkie pokoje w domu, 
ukazał się w Sadzie. 

— Szukałem ciebie — rzekł do Żony. 

Ujrzawszy Filipa, oblicze mu spochmur- 
niało. Z trudnością przeniósł po sobie, że 
wczoraj na śniadaniu u pani Passerat czar El- 
Źbiety oddziaływał także na innych, nietylko 
na niego i dlatego nie mogąc wytrzymać w 
swojej niecierpliwości, przyszedł dziś do niej. 
Ujrzał ją nieco zmięszaną, z listem w ręku. 
Filip, po kilku słowach, powstał i pożegnał 
Elżbietę. 

— Postąpię według rady pani — rzekł. 

Uścisnał rękę przyjaciela, zwalniając go 
od wyprowadzania go do furtki, na eo Albert 
Zgodził się bez wielkich ceremonij. 

Skoro tylko się oddalił, Albert wrócił 
do żony i głosem osehłym zapytał: 

— Jakiej rady żądał od ciebie? Może 
jestem niedyskretny ? 

— Uwiadomił mnie o swojem ' małżeń- 
stwie, 

— Z panną Rivière? 

— Tak. 


Uchwalonej ustawie grozi jednak nie- 
bezpieczeństwo ze strony Rady związkowej, 
przez której alembik przejść musi, ana którą 
niezawodnie wywrą swój możliwy nacisk ci 
wszyscy, co w Izbie starali się ją pokonać. 
Będziemy zatem mieli próbę powagi parla- 
mentu w Niemczech i okaże się, o ile rząd 
zechce respektować wolę znacznej większo- 
ści narodu. Gdyby nawet jednak Rada zwią- 
zkowa pod wpływem różnych zabiegów od- 
rzuciła ustawę — dzień wczorajszy zapisać 
należy jako przełomowy w polityce polskiej 
w Niemczech i jako pierwszy tryumf spra- 
wiedliwości, wywalczony tam przez Polaków. 


Oświadczenie gabinet Serbskiego. 


ORNE 


(E) Skupczynie przedstawił się one- 
gdaj nowy koalicyjny gabinet serbski. Repre- 
zentowane są w nim wszystkie stronnictwa, 
a mianowicie: postępowe (Novaković), staro- 
radykalne (Milovanović, Miłosavlević, Protić, 
Pasić), młodoradykalne (Stojanović i Proda- 
nović) i nacyonalistyczne (Ribarać). W pro- 
gramowej mowie, jaką zagaił Skupczynę pre- 
zes nowego gabinetu Novaković, położono za- 
raz na wstępie nacisk na to, iż skład gabi- 
netu stwierdza wewnętrzną jedność kraju, 
której wymaga nieodzownie obecna chwila 
dla ochrony serbskich interesów na zewnątrz. 

Jak daleko sięgają serkskie interesy, to 
określił Novaković już dawniej w Skupezynie 
podczas dyskusyi nad aneksyą Bośnii. Wów- 
czas to uznał on ofizrowanie Serbii kompen- 
sat ekonomicznych za drwiny z narodu serb- 
skiego, domagał się autonomii dla Bośnii i 
Hercegowiny, oraz wytworzenia warunków 
dla politycznego, gospodarczego i kulturalne- 
go rozwoju ludu serbskiego. Tę samą myśl 
w bardziej konkretnej formie rozwinął nie- 
dawno w Berlinie wybitny polityk serbski i 
były prezydent ministrów dr. Władan Geor- 
gević, który w odczycie o żądaniach serbskich 
oświadczył, iż Serbia żąda odstąpienia małego 
terytoryum dla bezpośredniej komunikacyi z 
Czarnogóra, oraz autonomii Bośnii i Herce- 
gowiny z serbsko-narodowym rządem i wła 
snym parlamentem. P. Georgević uważał zre- 
sztą i takie rozwiązanie kwestyi za prowizo- 
ryczne, gdyż ostatecznym postulatem narodu 
serbskiego byłoby zjednoczenie wszystkich 
serbsko-chorwackich dzielnie Monarchii nad- 
dunajskiej w jedno narodowe państwo, które 
zostawałoby pod austro-węgierskiem zwierzch- 
nietwem, ale tworzyłoby środowisko związku 
bałkańskiego, mogącego objąć prócz Serbii i 
Czarnogóry także Bułgaryę. Są to oczywiście 
polityczne utopie, które wychodzą po za ramy 
wszelkiej poważnej dyskusyi. Ignorują one 


— Biedna dziewczyna. 

— Dlaczego ? 

— Ależ dlatego, że on ciebie kocha. 

Powstrzymała go tonem wymówki. 

— Albercie! 

— Przyznał mi się sam, że ma cześć 
dla ciebie. Tak, on pierwszy ciebie zrozumiał, 
odgadł w tobie tę siłę wewnętrzną, której ja 
rozbudzić nie umiałem. Jestem zazdrosny o 
niego, szalenie zazdrośny, nie dlatego, abym 
miał ciebie posądzać, żeś go kiedykolwiek za- 
chęciła choćby jednem słówkiem — żadne 
podejrzenie nie dotknęło ciebie nawet, gdy 
byłaś samą i opuszczoną — ale dlatego, że 
nie mogę dopuścić, aby kto inny mógł dzisiaj 
znać ciebie lepiej i więcej kochać odemnie. 

— Albercie! — szepnęła na pół przy- 
tomna. 

— Powinienbym paść na kolana przed 
toba, a czasami pragnąłbym zdławić, przy- 
ciskając ciebie do piersi, ta wszystkie lata, 
które miłość naszą złamały. 

Ona powtórzyła cała drżąca, opanowana 
coraz większem wzruszeniem: 

— Albercie! 

Mylnie sobie tłumacząc jej uniesienie, 
uniósł z rozpaczą ramiona do góry. 

— Ach! lęk w tobie budzę. Widzę to 
po twoich oczach. Lecz nie ośmielam się do- 
tknąć ciebie nawet końcem paleów. Od czasu, 
jak wracam tutaj, nawet wtedy, gdy znajdu- 
jemy się obok siebie, jest pomiędzy nami 
przepaść, której przekroczyć nie możemy. 
Elżbieto! Elżbieto! Jestem bardzo nieszczę- 
śliwy. i l 

Zwyciężona, chciała zbliżyć się do nie- 
go ilist, o którym zapomniała, upadł na tra- 
wnik. Machinalnie schylił się, aby go pod- 
nieść i oddać jej. Zmięszana, wzięła go do 
ręki... Nie spojrzał nawet na pismo, ale pod- 
niecenie Elżbiety pierzehnęło. 

— Bądź zdrowa! — wyrzekł krótko, 
widząc, że się zatrzymała i szybko wy- 
szedłszy z sadu skierował się na gościniec. 

— Albercie! — wołała bieguac za nim. 

Wieczór, który zapadał zakrył go swo- 
im cieniem. Nazwisko, którego nie wymó- 
wili jeszcze, wystarczało, aby ich rozłączyć. 
Ani oddalenie, ani przestrzeń nie obala prze- 
szłości. Anna de Sózery była ciągle obecna 
między nimi. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 lutego 1909. 


przedewszystkiem faktyczne stosunki, których 
jednak Europa ignorować nie może. Dziś Bo- 
śnia i Hercegowina stanowią integralną część 
Monarchii austro-węgierskiej, zwłaszcza gdy 
dawniejszego formalnego nad niemi zwierzch- 
nictwa zrzekła się faktycznie Turcya na pod- 
stawie bezpośredniej umowy z Austro-Wę- 
grami. W tym stanie rzeczy przyszła polity- 
czna organizacya obu tych krajów jest obe- 
enie sprawą wewnętrzną naszej Monarchii, 
a obca interwencya w tym kierunku nie mo- 
głaby być dopuszczoną i musiałaby doprowa- 
dzić do najostrzejszego konfliktu. 

Gdy jednak właśnie podobne utopie po- 
lityczne, którym dał wyraz p. Georgević, sta- 
nowiły istotną treść agitacyi serbskiej i gdy 
wzburzona opinia publiczna w Belgradzie w 
zrealizowaniu podobnych utopij, uważała za- 
spokojenie swoich interesów narodowych, 
przeto można było przypuszczać, iż program 
nowego, z tak powszechnym zapałem powi- 
tanego gabinetu, w tym samym duchu przed- 
stawi pojęcie narodowych interesów serb- 
skich. Tego jednak nie uczynił p. Novaković, 
a przynajmniej nie uczynił wyraźnie, bo nie 
określił żadnych szczegółowych żądań Ser- 
bii. Mowa jego nie była ani wojowniezą, ani 
zaczepną i dla tego wywołać miała w Bel- 
gradzie pewne rozczarowanie, a szczególnie 
partya wojenna zarzuca jej, iż nie podniosła 
ona z dostatecznym naciskiem żądań serb- 
skich. P. Novaković tylko w ogóln:kowych 
zwrotach podniósł narodową kwestyę serb- 
ską, zapewniając, iż poczucie jej ważności nie 
wygaśnie w sercu ludu. Mowa jego unikała 
czezych pogróżek i ataków i pod tym wzglę- 
dem korzystnie wyróżniała się od gwałtow- 
nego exposé, o polityce zagranicznej, jakie 
przed dwoma miesiącami wygłosił minister 
Milovanović, który w tonie wprost prowoka- 
cyjnym uderzał na Aastro-Węgier. P. Nova- 
ković nawet Austro-Węgier nie wymienił, a 
tylko w sposób dość niejasny i z pewną 
wstrzemiężliwością dyplomatyczną zaznaczył, 
iż „z pewnej strony* usiłowano zakwestyo- 
nować naturalne prawo Serbii do dalszego 
bytu i zaraz popadł w widoczną sprzeczność, 
bo utrzymując, iż prawo to zatwierdzone jest 
przez międzynarodowe traktaty, przyznał je- 
dnak, iż wszystkie warunki i skutki tego 
prawa nie były wyrażone w międzynarodo- 
wych traktatach. 

Na czem polega istota tego prawa, tego 
nie wyjaśnił p. Novaković, a twierdzenie jego 
o kwestyonowaniu naturalnego prawa Serbii 
do dalszego bytu, pozostanie tylko dość nie- 
szczęśliwym zwrotem retorycznym, bo niema 
żadnego mocarstwa, któreby chciało podko- 
pywać byt Serbii, owszem usiłowania wszyst- 
kich mocarstw zwrócone są ku temu, aby 
Serbia porzuciła politykę fantazyi, hazardu 
i awantur, a stanęła na gruncie pozytywnej 


i realnej polityki, która może jej zapewnić 
znaczne korzyści ekonomiczne i ubezpieczyć 
dalszy naturalny rozwój jej narodowego i 
kulturalnego bytu. 

Dla obecnego położenia naj ważniejszem 
i najbardziej konkretnem było ostateczne 0- 
świadczenie p. Novakovića, iż żądania i dą- 
żenia, jakie zawiera zagraniczno - polityczzy 
program Serbii, pozna wkrótce Europa, która 
będzie powołana do ocenienia narodowej kwe- 
styl serbskiej. Czy miał on na myśli od tak 
dawna przygotowywany i zapowiadany me- 
moryał serbski do mocarstw, czy międzyna- 
rodową konferencyę, czy też dalsze rokowa- 
nia dyplomatyczne, nie wiadomo. W każdym 
jednak razie oświadczenie to zdawałoby się 
wskazywać, iż Serbia zaapeluje do Europy, 
że tem samem chce iść za jej opinią i radą 
i że na własną rękę nie podejmie żadnej 
akcyi, któraby się wręcz sprzeciwiała życze- 
niu Europy. Jeżeli oświadczenie to jest szcze- 
re, jeżeli nowy gabinet w granicach tego 
oświadczenia działanie swoje utrzyma, wów- 
czas możnaby w tem oświadczeniu upatrywać 
objaw pewnego uspokojenia i otrzeźwienia 
serbskiej opinii publicznej. 

Apel Serbii do Europy przypadł na 
właściwą chwilę, gdy mocarstwa porozumie- 
wają się co do sposobu przyjaznej interwen- ` 
cyi w Belgradzie. Oświadczenie p. Novako- 
vića ułatwia i usprawiedliwia tę interwencyę, 
a mocarstwa będą mogły w przyjaznej for- 
mie przedstawić Serbii, jakie jej żądania 
mogą liczyć na uwzględnienie, a jakie sta- 
nowczo muszą być odrzucone. Opinia dyplo- 
macyi europejskiej pod tym względem już 
dość wyraźnie się ujawniła. Zadne mocar- 
stwo nie popiera politycznych aspiracyj i 
terytoryalnych pretansyj serbskich, a nawet 
Rossya ich nie podtrzymuje. Od przyznania 
zaś pewnych korzyści ekonomicznych Serbii 
nie usuwały się nigdy Austro-Węgry i jedy- 
nie te korzyści stanowić mogą podstawę do 
pokojowego załatwienia zatargu, wszczętego 
tak mierozważnie przez Serbię. 


Belgrad. Na wczorajszej Radzie mi- 
nistrów minister skarbu Protić przedłożył 
referat o budżecie na rok 1909, a minister 
spraw zagranicznych Milovanović o sytuacyi 
zagranicznej i o sprawozdaniach dyploma- 
tycznych agentów serbskich za granicą. 

W końcu Rada ministrów załatwiła 
kredyt, żądany przez ministra wojny. 

Belgrad. Poważniejsze koła z rado- 
ścią przyjęły onegdajsze oświadczenie prezy- 
denta Novakovića. Pochwalają również, że 
premier nie pozwolił na demonstracye uliczne, 
widząc w nich zmniejszenie się powagi Ser- 
bii wobec zagranicy. 


XX. 


Przez cały tydzień Elżbieta czekała na 
Alberta, który się nie pokazał wcale po owej 
dziwnej scenie zazdrości. Każdego poranku, 
w porze, gdy zwykle przychodził, brała dzieci 
i wychodziła z niemi na drogę aż do ścieżki 
okalającej zamek Saint-Ferriol, zkąd węży- 
kiem schodzi się łąkami do Uriage. 

— Nie widzisz go? — pytała nien- 
stannie Maryi-Ludwiki mającej bystry wzrok. 

Ale trzeba było wracać bez niego na 
śniadanie. 

Zaniepokojona tą przeciągającą się nie- 
obecnością, pojechała do Grenoble. Zastała 
go w mieszkaniu przy bulwarze des Adieux, 
wysilającego się, aby pracować i była ude- 
rzona wyrazem zmęczenia w jego rysach. 
Czemu nie przychodził? Wyjaśnił jej, że owe 
połowiczne rozłączenie okrutniejszem było 
dla niego, niż całkowite i że trzeba wybie- 
rać: albo wrócić do wspólnego pożycia, albo 
uznać stanowczo, że żyć z sobą nie mogą. 

— Chodź — rzekła. — Już nie odej- 
dziesz weale. 

— (hceesz tego? 

— Tak. 

Nazajutrz przybył ze swojemi książka- 
mi i rzeczami. Dziwnie wybrana pora na po- 
byt w górach, zauważył człowiek, który przy- 
wiózł pakunki na grzbiecie muła. Już był 
październik i ostatni goście pouciekali. 

Stary dom w Saint-Martin był tak ob- 
szerny, że Elżbieta mogła urządzić aparta- 
mencik dla męża na piętrze. Sama go spro- 
wadziła. Mieszkali pod jednym dachem, ko- 
chali się, a nie mogli poddać się swojej mi- 
łości. Powstrzymała ich nieprzemożona jakaś 
potęga. 

„Ona żyje tam, daleko. Czy też często 
o niej myśli ?* 

A on, widząe ją tak wątłą, bladą, z 
przerażonym wzrokiem, lepiej teraz oceniał 
całą krzywdę, jaką jej wyrządził i postępo- 
wał z nią jak z narzeczoną, z którą trzeba 
być bardzo delikatnym, aby jej nie zrazić. 

„0d niej wszystko zależy, myślał pełen 
nadziei. Czy zapomniała ?...* | 

Ale on sam nie zapominał, pewnie ni- 
gdy nie zapomni Anny de Sózery, pomimo, 
że nagłe jej zniknięcie osłabiło to wspomnie- 


nie. Ale ona utraciła już swoją władzę. Gdy- 
by nawet wróciła, odzyskać by jej nie mo- 
gła. Gdy tymczasem Elżbieta, tak bardzo da- 
wniej ukochana, oprócz pierwotnych pragnień 
i rozczarowań, wzniecała w nim nowy nie- 
znany pociąg. Była jednocześnie żywem wspo- 
mnieniem jego młodości i nową kobietą, któ- 
ra go zachwycała. 

Pożycie pod jednym dachem zespalało 
ich w różnych drobnostkach życia. Dnia pe- 
wnego. rumieńcem okryta, prosiła go, aby 
się zajął znowu administracyą jej dochodów. 
W ten sposób wyrzekała się swojej samo- 
dzielności, oddawała się pod opiekę męża, 
składając w jego ręce obowiązki rodzinne i 
ten ciężar wydał się Albertowi bardzo lekki 
do dźwigania. 

Dni upływały monotonnie. Po pracy 
długie przechadzki z dziećmi, wieczorami 
trochę muzyki, czytania i plany na przyszłość, 
które wspólnie już tworzyli. Jesień już nad- 
chodziła, a oni nie mówili wcale o wyjeździe. 
Wraz z osamotnieniem szezęście snuło się, 
oblegało pustelnię Saint-Martin. Na co cze- 
kali, aby mu wrota otworzyć szeroko? 

Zanim dobiegł do końca, październik 
obdarzył jesień tym urokiem, którego nie 
znają dai letnie, rozsiewając wokoło całe 
bukiety barw w najświetniejszych odcieniach, 
przejrzystością powietrza i eałym czarem zni- 
komych rzeczy, których koniee się zbliża. 

— Papo, obiecałeś mi kiedyś — przy- 
pomniała Marya-Ludwika — że mnie zapro- 
wadzisz do Chartreuse de Premol. 

— Doprawdy? Dobrze, wszyscy tam 
pójdziemy. i 

La Chartreuse de Prémol jest ruiną, 
w głębi lasu sosnowego o dwie czy trzy go- 
dziny od Saint-Martin d Uriage. Albert urzą- 
dził na jutro tę małą wycieczkę. Wybiorą 
się na cały dzień — powietrze było takie 
ciepłe! — i zabiorą osła z fermy, żeby na 
nim posadzić Filipa i umieścić kosz z zapa- 
sami żywności. Mały pastuszek ze wsi, tro- 
chę głupkowaty, ale na którego liczyć mo- 
żna było, zwany jakby na drwiny Cervelle, 
poprowadzi osiołka za uzdę. 


(Cizg dalszy nastąpi). 


Premier oświadczył posłom, Że sytua- | 
cya jest poważna, niema jednak niebezpie- | 
czeństwa wojny. 

Zdaje się, że enuncyacye mocarstw 
wpłynęły na umiarkowany ton oświadczenia 
rządu. 

Budapeszt. Az Ujsag omawiając 
program prezesa nowego gabinetu serbskie- 
go Novakovića, wygłoszony na onegdajszem 
posiedzeniu Skupczyny, powiada: Serbia u- 
trzymuje, że prawo do egzystencyi państwo- 
wej zawiera w sobie prawo aneksyi i prawo 
powiększania granic. Ale Serbia już raz u- 
czyniła złe doświadczenie przy zastosowaniu 
tej tezy wobec Bułgaryi w r. 1885. Byłoby 
dobrze, gdyby Serbii przypomniano dziś tę 
nieszczęśliwą próbę. 

Pesti Naplo z okazyi programu Noya- 
kovića omawia sytuacyg i wskazuje na sta- 
nowisko Rossyi, która gotuje się ponownie 
zakląć ideę panslawistyczną, aby wykonywać 
protektorat nad Bałkanami. 

Magyar Hirlap zamieszcza artykuł, w 
którym pisze, że Rossya z powodu klęski 
w wojnie z Japonią, znowu chce objąć pro- 
tektorat nad Bałkanem. Stworzyłohy to męt- 
ną i niepokojącą politykę, która znalazłaby 
swój wyraz w sojuszu polityki powagi ros- 
syjskiej z demagogią serbską. Wskutek tej 
polityki Austro-Węgrom i Turcyi groziłoby 
niebezpieczeństwo, a takie zaatakowanie wspól- 
nych interesów daje podstawę do sojuszu mię- 
dzy mocarstwami, którym grozi to niebezpie- 
czeństwo. 


- KRONIKA. 


Lwów, 27 lutego. 


— Kalendarz. 

Niedziela (28 lutego): 

Leandra. — Budzisława. — Onysyma. 

4 Wschód słońca o godzinie 6'12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'01 po południu. 

Poniedziałek (1 marca): 

Albina biskupa. — Radosława. — Pamfy- 
łyja m. 

Wschód słońca o godzinie 6.09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5.08 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lutym wolno polować na: kozły, głuszce 
i cietrzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo 
błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy od 
15, jarząbków od 15 i kuropatw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży : łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 


Loterya na sanatoryum nauczycielskie. 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie 
nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla 
wychowawców młodego pokolenia, potrzeba 
społeczna, aby każdy nauczyciel mógł speł- 
niać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
rzystny plan głównych i pobocznych wygra- 
nych, powinny zapewnić loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla piersiowo cho- 
rych nauczycieli, bez różniey narodowości i 
wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na 
sanatoryum nauczycielskie, a więc grosz ka- 
żdy z lichwą odpłacony będzie, bo przynie- 
sie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do 
pracy kulturalnej i społecznej. 

A sanatoryum nauczycielskie, to gwa- 
rancya zdrowia nietylko nauczycieli, ale i 
dziatwy ich pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje 
każdemu nabywcy nadzieję trzech głó- 
wnych wygranych: w kwocie 15.000 
koron, 9.000 koron i 8.000 koron, tudzież 
5.000 pobocznych wygranych w postaci 
5.000 fantów łącznej wartości "0.000 
koron. 

Losy po 1 koronie wszędzia do nabycia. 


pa 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni powrócił z Wiednia do Liwowa. 

— Przedwczesne alarmy wojenne. 
Dzisiejszy Kuryer Lwowski zamieszcza alar- 
mującą notatkę o odejściu ze Lwowa do Bośnii 
80 pułku piechoty i zamierzonych bezzwłocz- 
nych adaptacyach drugiej szkoły realnej i czwar- 
tego gimnazyum na szpitale wojenne. 

Pierwsza wiadomość jest zupełnie bez- 
podstawna, przeznaczenie zaś budynków publi- 
cznych na szpitale wojskowe należy do nor- 
malnych agend operatu mobilizacyjnego w cza- 
sie pokoju. O bezzwłoeznych adaptacyach w tych 
budynkach niema mowy. 

— Zmiesienie stemplowania listów. 
Na mocy upoważnienia Ministerstwa handlu, 
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przy posyłkach listowych. posże restanie, na 
przesyłkach listowych oddanych w przechowa- 
nie, względnie do doręczania poityerom hote- 
lowym it. p., 2. przy posyłkach listowych, któ- 
re nadeszły z opóźnieniem, albo które mylnie 
skierowano lub przewieziono, 3. przy posyłkach 
listowych, które muszą być dalej wysłane za 
adresatem, lub też zwrócone na miejsce nada- 
nia, 4. przy wszelkich posyłkach listowych 
ekspresowych i 5. przy wszystkich posyłkach 
urzędowych, t, j. posyłkach listowych, wysyła- 
nych przez władze i urzędy; którym przysłu- 
guje wolność od opłaty pocztowej do takich 
samych władz i urzędów lub też do osób pry- 
watnych. 

W wypadkach powyżej od 1 do 5 po- 
szczególnionych, będą urzędy pocztowe i na- 
dal wyciskać stempel dzienny przy nadejściu 
posyłki. 

— Egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej w Namiestnictwie złożył p. Józef Iste- 
rewicz ze Zbaraża. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W niedzielę, dn. 28 b. m. Art. dram. 
E. Wysocki: Recytacya utworów J. Sfowackiego 
(Pogrzeb kapitana M., Ankeli. W pamiętniku 
Zofii, Poeta i natchnienie. Do Ludwiki Bo- 
brówny, W Szwajcaryi). Sala ratuszowa. Pocz. 
o godz 5. 

— Z Akademii górniczej w beoben. 
PP. Stanisław Syska, rodem z Pisarzewie, w 
Galicyi, Juliusz Dietze, rodem z Dobszyny na 
Węgrzech i Karol Kozubski, rodem z Wieliczki 
złożyli w Akademii górniczej w Leoben drugi 
egzamin państwowy ze stopniem inżyniera gór- 
niczego. 

— Z kolei państwowych. Pan Mini- 
ster kolei żelaznych zamianował na podstawie 
rozpisanych konkursów: starszego komisarza 
budownictwa Pinkasa Wasserstroma w Stani- 
słąwowie, zastępcą naczelnika I Sekcyi konser- 
wacyi w Krakowie; starszego komisarza bu- 
downietwa Leonarda Sednika, zastępcę naczel- 
nika urzędu ruchu w Stanisławowie, kontrolo- 
rem ruchu dyrekcyi w Krakowie, oraz komisa- 
rza budownietwa Józefa Gelbera w Stanisławo- 
wie, zastępcą naczelnika I Sekcyi konserwacyi 
w Tarnowie. Nakoniec zamianowany został 
inspektor Julian Gomoliński w kierownictwie 
budowy kolei we Lwowie, naczelnikiem Sekcyi 
konserwacyi w Drohobyczu. 

— Delegaci dyrekeyi kolei pań 
stwowych. Dla umożliwienia publiczności bez- 
pośredniego zetknięcia się z zarządem  kolejo- 
wym i ustnego przedstawienia życzeń i zaża- 
leń, oraz zasiągnięcia informacyi w sprawach 
komercyalnych i taryfowych, odnoszących się 
do przewozu na szlakach austr. kolei państwo- 
wych, objeżdżać będą delegaci dyrekcyi kolejo- 
wej stacye o znaczniejszym ruchu  towaro- 
wym celem ustnego porozumienia się z inte- 
resentami, 

Delegaci będą przyjmować interesentów 
w miejscowościach poniżej podanych w biurze 
naczelnika stacyi w godzinach przedpołudnio- 
wych: w Drohobyczu 4 marca, w Stryju 11 
marca, w Brodach 7 kwietnia, w Samborze 21 
kwietnia, w godzinach popołudniowych: w So- 
kalu 18 marca, w Podwołoczyskach 24 mar- 
ca, w Rawie ruskiej 14 kwietnia, w Borysławiu 
28 kwietnia. 

— Wystawa starych mistrzów będzie 
otwarta jeszcze przez poniedziałek i wtorek, 
t.j. 1 i 2 marca. Celem uprzystępnienia zwie- 
dzenia tej tak ze wszech miar interosującej wy- 
stawy, ustanawia komitet na te dwa dni na- 
stępujące ceny dla zwiedzających: Wstęp od o- 
soby 1 korona. Właściciele biletów rocznych 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych dopła- 
cają do biletu 50 hal. od osoby. Młodzież aka- 
demicka i szkolna płaci po 50 h. 

+ Dr. Leonard Piętak. Z Wiednia 
donoszą: Zwłoki ś. p. dr. Piętaka będą w nie- 
dziełę, 28 b. m. o godzinie 8 po południu po- 
kropione w Votivkirche i przewiezione do Lwo- 
wa. gdzie złożone zostaną w grobowcu fami- 
lijnym. 

Z powodu zgonu Ś. p. dr. Piętaka, je- 
dnego z najdawniejszych członków „Sokoła“, wy- 
wieszono wczoraj na gmachu „Sokoła-Macierzy” 
czarną chorągiew, a nadta wysłano telegram 
kondolencyjny. 

— Pogrzeb Ś. p. Włodzimierza Łu- 
cyka, zmarłego onegdaj na Kulparkowie, wy- 
bitnego publicysty obozu staroruskiego, współ- 
redaktora Hałyczanina, odbędzie się jutro, w 
niedzielę, o godz. 8 po południu z placu św. 
Jura, na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki 
złożone będą w grobowcu dziennikarzy ru- 
skich. 

— Na fundusz wdów i sierót po le- 
karzach złożyli lekarze rządowi 110 K., jako 
pozostałość ze składki na wieniec dla Ś. p. dr. 
Daimera, referenta sanitarnego Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

W imieniu Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich potwierdzamy odbiór tej kwoty, wyraża- 


znosi się we wszystkich urzędach pocztowych [jąc ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 


lwowskiego okręgu na próbę wyciskanie stem- 
pla dziennego nadejścia, względnie oddawczego 
na wszelkiego rodzaju niepoleconych przesył- 
kach listowych, jednakowoż z następującymi í 
wyjątkami, a mianowicie: 1. 


| Dr. Świątkowski, 


Dr. Merunowicz, 
sekretarz. prezes. 
— Na »Bursy polskie« im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 


przy wszelkich ; Kasy zaliezkowej następujące kwoty: na listę 


posyłkach listowych, przy których musi byćip. Oktawa Sali w Wysocku: Gniew. 10 kor., 


dopilnowany czas ich przechowywania, jak n. p. ' 


Balzer 20 kor., Biliński 5 kor., Eder 10 kor., 


dr. Schaff 10 kor., B. Rotter 10 kor., Szczęsny 
Niemczewski 5 kor., West 5 kor., Michał K. 
2 kor., Gb. 20 kor., Stanisław Krajewski 8 kor., 
A. B. 5 kor., J. Marcyski 10 kor., S. Borak 
5 kor., Konwent O0. Dominikanów 5 kor., W. 
F. Schmidt 20 kor., O. Sala 10 kor. Razem 
160 kor.; na listę przew. ks. Krzanow- 
skiego w Dolinie: Łotyńska 20 hal., Tun. 
20 hal., Ton. 20 hal., W. Z. 1 kor., dr. Więc- 
kowski 40 hal., Lachowska 1 kor., Zofia Ba- 
zarkiewiez 30 hbal., J. Bazarkiewicz 40 hal., 
Marya Bazarkiewicz 40 hal., Józef Obiorek 20 
hal., Michał J. 20 hal., Otto J. 1 kor., X X. 
20 hal., J. 20 hal., X. 20 hal., Wr. 20 hal., 
Czhanserówna 20 hal., Atten 30 bal., Hauser 
I kor. o Klmet 20 hal X X AO ba NAN. 
20 hal., S. W. 50 hal., Berl Weinrel 50 hal., 
Eisig Halpern 50 hal., N. N. 20 hal., Dzieci 
szkolne religii rzym. kat. i rel. mojżeszowej: 
8 kor. 90 hal., Dzieci szkolne religii rzym. 
kat. i rel. mojżeszowej: 4 kor. 60 hal., Dzieci 
szkołne religii rzym. kat. i rel. mojżeszowej: 
1 kor. 60 hal., ks. Krzanowski 1 kor. 50 hal. 
Razem 22 kor.; na listę p. Tadeusza 
Prus Michalczewskiego, sekretarza Ma- 
gistratu we Lwowie: Kwiatkowski 1 kor.. dr. 
Paczosiński 1 kor., Wł. Borecki 1 kor., Brei- 
ter 1 kor., Zieliński 1 kor., Stanisław Smoleń 
1 kor., Balawelder 1 kor., Laudyn 2 kor., Bro- 
nisław Kowalski L kor., Pawłowski 1 kor., dr. 
Lemiszewski 1 kor., Gołębiowski 1 kor., Ma- 
jewski 4 kor., dr. St. Platowski 4 kor., Zawi- 
stowski 5 kor., Dyszkiewiez 2 kor., Rogaż 40 
hal. Adamowski 1 kor., Mazurkiewicz 1 kor., 
Wiczyński 1 kor., Nermal 1 kor., R. Kleczeń- 
ski 2 kor., Jakubowski 2 kor., Elektorowiez 
5 kor., Samolewicz 2 kor., X. 1 kor., B. Winnicki 
40 hal., F. Winnicki 1 kor., Br. Hanisch 40 
hal., dr. Manugiewicz 2 kor., Sołtys 1 kor., 
Tołłoczko 3 kor., Dissel 2 kor., M. Czerny 3 
kor., Jaśkiewicz 1 kor., J. Dobrowolski 1 kor., 
Róhring 1 kor., Y. X. Z. 8 kor., Skrzyński 1 
kor., Wajda 2 kor., J. Tomicki 4 kor., Ro- 
senfeld 5 kor., Piller 5 kor., Mat. 2 kor., Sil- 
ber 1 kor., A. T. 2 kor., I. Langie 5 kor., M. 
Łuzycki | kər., Swisterski 3 kor., Staroni 1 kor., 
Jaworski | kor., R. Kamienobrodzki 20 kor, 
W. Bielski 2 kor., Stobieeki 1 kor., Malzacher 
1 kor., Sledziński | kor., C. 40 hal., Tyczka 
1* kor., Naligórski 1 kor., Kuźniewicz 1 kor., 
Sedlaczek 1 kor., Chrzanowski 1 kor., J. Mar. 
1 kor., Kotowski 1 kor., Hofmokl 1 kor., Mi- 
chał Ulam 20 kor., Tadeusz Michalczewski 2 
kor. Razem 151 kor. 60 hal. 

— Do gimnazyum reformowanego 
i do klasy przygotowawczej wpisy już się roz- 
poczęły z dniem dzisiejszym, — a jeżeli miej- 
aca starczy, bo liczba miejsc jest ograniczona, 
wpisy trwać będą do 15 czerwca b. r. najpó- 
źniej. Za nadesłaniem znaczka pocztowego po- 
syła się pisemne informacye. Zgłoszenia ustne 
i pisemne przyjmuje M. Jamrógiewicz, radca 
szkolny, Lwów, Polna 21 a. 

— Wieczorek Lyecum im. kr. Ja- 
dwigi dla uczenie i ich rodzin, zapowiedziany 
na 28 lutego, odlędzie się później. 

— Z Tow. szkoły handlowej. Walne 
zgromadzenie członków tego Towarzystwa od- 
będzie się we środę, 3 marea b.r., o godz. 8 
wieczorem, w sali Izby handlowej i przemy- 
słowej (plac Halicki 10). Na porządku dzien- 
nym: Zmiana statutu Towarzystwa, wybór za- 
rządu i komisyi rewizyjnej, wnioski członków. 

— Towarzystwo Szkoły handlowej 
we Lwowie. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa odbędzie się w środę, dnia 8 
marca b. r. o godzinie 8 wieczorem, w sali 
Tuby handlowej i przemysłowej (plac Halicki 10). 

— Szkoła przemysłowa dla dziew- 
czat. Rada szkolna okręgowa miejska uchwa- 
liła przedstawić Radzie miejskiej wniosek w 
kierunku rezpoczęcia pertraktacyj z Rządem w 
sprawie założenia miejskiej szkoły przemysło- 
wej dla dziewczat na wzór takich szkół mę- 
skich, lecz z edmiennymi działami, przystoso- 
wanymi do zawodów właściwych kobietom. By- 
łaby to pierwsza publiczna szkoła przemysło- 
wa żeńska w całej Austryi. 

— Płoniea. W dniach 25 i 26 b. m. 
zgłoszono 8 nowe przypadki miejscowe i jeden 
obey (dziecko przywiezione do szpitalika św. 
Zofii z Piwnicznej w powiecie stanisławowskim, 
wśród trzech miejscowych, dwa dotyczą jednej 
ko ać Wyzdrowiało jedno dziecko, nie umarł 
nikt, 

— Dotykanie przewodów elektry- 
eznych sprowadza śmierć. Wszystkie roboty 
około rozszerzenia i uruchomienia Zakładu ele- 
ktrycznego dla oświetlenia są ukończone, w 
wielu ulicach założono kable elektryczne i usta- 
wiono budki transformatorowe, tak, że cała sieć 
i owe budki są już pod prądem o wysokiem 
napięciu, wynoszącem 5000 wolt, 

Wskutek tego magistrat zakazuje jak naj- 
surowiej otwierania budek transformatorowych, 
dotykania wewnątrz pomieszczonych przewodów 
i przyrządów, jak również otwierania pomie- 
szezeń suterenowych, w których transformatory 
sią znajdują, a to tembardziej, że każde do- 
tknięcie tych przewodów i przyrządów jest bez- 
warunkowo zabójcze. 

Zarazem oznajmia magistrat, że nie wol- 
no bez poprzedniego zgłoszenia w Dyrekcyi Za- 
kładu elektrycznego wykonywać żadnych wyko- 
pów ziemnych w ulicach, placach lub na cho- 
dnikach. Przedsiębiorcy, obwinieni o przekro- 


czenie takiego zakazu, tłumaczą się tem, jakoby 
zamierzone wykopy zgłosili ustnie, telefonicznie 
czy teź pisemnie, więc chyba doniesienie zgi: 
nęło na poczcie. 

Takie Humaczenia nie moga być bezwa 
runkowo uwzględniane i nie chronią przed st- 
rowemi karami. W tej mierze postanawia i * 
głasza magistrat, że zgłaszanie robót ziemnyć b 
połączonych z wykopami na ulicach, placach * 
chodnikach m. Lwowa ma się odbywać jedyn» 
i wyłącznie przez wpisanie ich w dzienniki 
wykopów, wyłożonym stale w inspekeyi Zakła- 
dów elektrycznych (ul. Wulecka 1. 2 w parte- 
rze w podwórzu); wszelkie inne zgłaszanie tych 
robót jest nieważne, a przedsiębiorca, któryby 
do wspomnianego dziennika wykopów nie zgło- 
sił zamierzonych robót, kędzie pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej. 

Przy wykonywaniu robót ziemnych, połą* 
czonych z wykopami, należy jak najściślej sto- 
sować się do przepisów istniejących, tudzież do 
wszelkich wskazówek Dyrekeyi Zakładów ele- 
ktrycznych, z których przed rozpoczęciem tych 
robót poprzednio porozumieć się należy. 

Rozporządzenie to wydał magistrat nie- 
tylko dla ochrony transformatorów i kabli, lecz 
głównie w celu zapobieżenia wielce szkodliwym 
następstwom naruszenia budek i kabli, jakimi 
są: pożar, utrata życia i inne, wprost nieobli- 
czalne szkody. 

— Miejska jatka rytualna. Zarząd ja- 

tek miejskich osiągnął już porozumienie z prze- 
łożeństwem Zboru izr. w sprawie dostarczania 
ludności żydowskiej mięsa rytualnie czystego. 
Kalkulacye finansowe są również pomyślne, tak 
że rytualna jatka miejska będzie mogła sprze- 
dawać mięso o 20 groszy taniej, niż jatki pry- 
watne. Jatka taka w dzielnicy najliczniej za- 
mieszkałej przez ludność żydowską zostanie już 
niebawem otwarta, 
Oszustwa z opałem. Korespon- 
dencya ratuszowa donosi: Po mieście krążą 
wozy prywatnego przedsiębiorstwa, zupełnie po- 
dobne do wozów z opałem miejskim; mają wy- 
sokie ściany lakierowane zielono, wielkiemi 
czerwonemi liczbami oznaczony numer porząde 
kowy wozu, a zamiast napisu: „Miejski opał“ 
jest na nich napis: „Tani opał“, Opał z tych 
wozów nie pochodzi ze składu miaste Lwowa, 
a personal obsługujący je, wywołuje swój to- 
war jako miejski opał zupełnie nieprawnie 
w celach oszukańczych. 

A Zgubiono: złoty łańcuszek damski, 
wartości 150 kor. 

A Znaleziono: w ulicy Sokoła parę 
mesztów ; na placu Kapitulnym pulares, zawie- 
rający 8 kor. 40 hal. i sznurek szklanych pe- 
rełek. 

A List gończy. Policya budaneszteń- 
ską rozesłała list gończy za niejakim Zygmun= 
tem Szymonem Messingerem, urzędnikiem pry- 
watnym, który zbiegł ztamtąd, depuściwszy się 
licznych oszustw. 

Zbieg jest słusznego wzrostu, szatyn. 

A Umysłowo chora, 50-letnia Karo- 
lina Kroszelniecka — jak doniesiono tutejszej 
policy! — zbiegła onegdaj z domu swego mę- 
ża, zamieszkałego stale w Podhajcach. 

Zbiegła jest średniego wzrostu, brunetka 
i ma bliznę na lewym policzku k.lo ucha. 

A W uliey Clowej obok realności pod 
1 14 upadła wczoraj na nieposypanym cho- 
dniku żona listonosza, Antonina Filkiewiczowa 
i złamała prawą rękę. Stacya ratunkowa prze” 
wiozłą ją do szpitala powszechnego. 

A Wypadek przy pracy. W ulicy True- 
ciego Maja zdarzył się wczoraj wypadek, który 
pociągnął za sobą bardzo smutne następstwa. 
Oto podczas wyładowywania z wozu kasy o- 
gniotrwałej, wymknęła się ona z rąk robotni- 
kowi i jednego z nich, Maksyma Pastucha, 
przygniotła tak nieszczęśliwie, że złamała mu 
prawą nogę i kilka żeber. Pastucha w stanie 
bardzo groźnym odwieziono do szpitala powsze- 
khnego. 

A Czyja własność? Sąd krajowy kar- 
ny w Krakowie zawiadomił tutejszą policyę, iż 
w depozycie tego sądu znajdują się dwa złote 
pierścionki z brylantami, złoty sygnet i para 
złotych kolczyków z brylantami, odebrane od 
jednego ze złodziei. Przedmioty te może odebrać 
właścieie] po należytem wylegitymowaniu swej 
własności. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Na dzie- 
dzińen realności przy ul. Kopernika l. 54 upa- 
dła wczoraj jakaś kobieta, która przyszła w 
odwiedziny do swego syna zajętego w praco- 
wni ślusarskiej p. Daszka i złumała prawa 
nogę. 

A Zaginiony chlopiec. Z domn swych 
rodziców, zamieszkałych w Mościskach, znikł 
jeszcze dnia 8 października z. r. 3 letni Józef 
Orfin. Mimo energicznych poszukiwań žandar- 
meryi, dziecka dotychczas nie znaleziono, 

A Nieszezęśliwy wypadek. Jedenasto- 
letni uezeń gimnazyalny Henryk Kohn, prze- 
chodząc wezoraj wieczorem ulicą poślizgnął się 
na chodnikn, a upadlszy złamał lewą rękę. 
Stacya ratunkowa udzieliła mu pierwszej po” 
mocy. 

A Ucieczka umysłowo chorej. Z Tar- 
nowa doniesiono tutejszej polieyi, że zbiegła 
ztamtąd z domu rodziców 11 letnia Zofia Si- 
korska, cierpiąca juź od dłuższego czasu BA 
pomieszanie zmysłów. 


Sikorska jest średniego wzrostu, blon- 
dynka, posiada na czole i rękach znaki od po- 
parzenia. 

A Kronika policyjna. W realności przy 
ul. św. Marcina l. 49 a) rozbito wezoraj w nocy 
komórkę p. Adeli Niedźwieckiej i skradziono 
15 kur, wartości 40 kor. 

Do piwniey,p. Filipa Bombacha, zamie- 
szkałego przy ul. Kurkowej l. 2, zakradli się 
onegdaj złodzieje i zabrali 10 centnarów węgła. 

Do aresztów policyjnych oddano wczoraj 
robotnika Józefa Hornunga, który spotkawszy 
Fedka Walewskiego, robotnika powracającego 
z Prus, zaproponował mu nocleg w cegielni za 
rogatką Zieloną, a podczas snu skradł mu buty. 

W sklepie Jetti Nechelesowej przytrzy- 
mano wczoraj na kradzieży dwu jedwabnych 
bluzek żonę dorożkarza Aleksandrę Kuźmę. 

Pani Maryi Bodnarowej skradziono wezo- 
raj w Rynku z torebki ręcznej pulares, zawie- 
rajacy 52 kor. 

W uliey Sienkiewicza rozbito wczoraj w 
nocy szafkę wystawową szewca Bazylego Bo- 
honka i skradziono dwie pary bucików. 

+ Zmarli: we Lwowie, Pelagia Go- 
styńska, siostra lekarza dr. Józefa Gostyń- 
skiego, dyrektora szpitala dla nieuleczalnych 
im. Bilińskich, w 68 r. życia. S p. zmarła 
brała żywy udział w wypadkach 1868 r., Au- 
gusta Ottawa, wdowa po kontrolorze niestałych 
dochodów miejskich, w 74 r. życia; Rozalia z 
Wartaresiewiczów Passakasowa, w 89 r. życia; 
Eliasz Jarosiewicz, artysta-malarz retouszer, 
prebendaryusz Zakładu fundacyi im. Roberta 
Domsa, w $3 r. życia; 

w Kulparkowie, Włodzimierz Łucyk, b. 
redaktor Haliczanina, w 55 r. życia; 

w Jaworowie, Rubin Gabel, lekarz miej- 
ski, w 69 r. żyeia; 

w Jaśle, Aleksandra z Hupków Przy- 
łęcka, żona notaryusza i właścieiela dóbr; 

w Krakowie, Witold Smolka, syn b. rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, uczeń VI klasy 
gimnazyalnej, w 16 r. życia; 

w Paryżu, znany rysownik i karykaturzy- 
sta Caran d'Ache. 

— Samobójstwo żołnierza na poste- 
runku. W Wiedniu zastrzelił się we czwartek 
po południu stojąc na warcie obok arsenału 
żołnierz 101 p. p. Józef Kovacz. Powód samo- 
bójstwa nieznany. 

— Długowieczność. W Stams — jak 
donoszą z Insbruku — żyje niejaki Fidel Ha- 
selwanter, który w dniu 9 października b. r. 
obchodzić będzie setną rocznicę swych uro- 
dzin. 

— Samobójstwo oficera w restaura- 
cyi. W restauracyi hotelu Mannteuffla w Łodzi 
pozbawił się onegdaj życia wystrzałem z rewol- 
weru będący w towarzystwie znajomych po- 
rucznik artyleryi, Włodzimierz Bodziewicz. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Burmistrzem m. Złoczowa wybrano 
posła dr. Józefa Golda, jego zaś zastępcą dr. 
Ludwika Heinego. 

$ Chwalea mordu przed są dem. 
Przed trybunałem orzekającym w Stanisławo- 
wie odbyła się we czwartek rozprawa karna 
przeciw Osypowi Nazarukowi, siuchaczowi praw, 
o występek z $ 805 u. k., popełniony przez 
wychwalanie mordu, dokonanego przez Miro- 
sława Siczyńskiego. Po przeprowadzonej toZ- 
prawie skazał trybunał Nazaruka na 10 dni 
aresztu z zamianą na 100 K grzywny. 

Prokurator Państwa zgłosił odwołanie 
tak eo do kary, jak i zamiany jej na grzywnę. 

$ Pożar. W gminie Miejsee, powiatu 
wadowiekiego, spłonęły w tych dniach trzy do- 
my wraz z zabudowaniami gospodarczemi. — 
Szkoda wynosi 17.000 kor. i była ubezpieczo- 
na. Ogień wybuchł wskutek nicestreżnego ob- 
chodzenia się ze światłem. 


Kronika zagraniczna. 
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* Drukarnia na samochodzie. Z 
Rygi donoszą: Policya zwróciła onegdaj uwagę. 
na kryty samochód, który jej wydał się podej- 
rzany. Puszczono się w pogoń. Na szosie do- 
pędzono go. Na samochodzie znaleziono drukar- 
nię rewolucyjną, w której właśnie drukowano 
proklamacye. Aresztowano ośmiu zecerów, w tej 
liczbie eztery kobiety. 

* Mrozy i śniegi we Francji. Ze 
wszystkich stron Francyi donoszą o ogromnych 
mrozach i śniegach. 

* Straszny wypadek zdarzył się 
onegdaj w porcie hamburskim przy Kuhwar- 
der. Oto załamał się pomost 8 metrowy, łączą- 
cy parowiec „Kaiserin Augusta Viktoria“ z 
bulwarem. Wszystkie osoby, znajdujące się na 
pomoście w liczbie 30, wpadły do wody, 
przyczem 20 utonęło, resztę zaś wyratowano. 

* Rabunek kasy na angielskim 
okręcie wojennym. Z Sherrness donoszą 
do pism londyńskich, że onegdaj zrabowano 
z kasy pancernika angielskiego krzyżownika 


| „Indomitable* 500 funtów szterlingów w ban- 


knotach i 2000 funtów szterl. w złocie. 


* Krwawy dramat. W jednej z sal 
Galeryi sztuki w Loudynie zastrzelił onegdaj 
jakiś mężczyzna do towarzyszącej mu kobiety 
i zranił ją śmiertelnie, poczem eelnym wystrza- 
łem, skierowanym w usta, odebrał sobie życie. 
Sądząc z ubrania, oboje należą do wyższej 
klasy społecznej. 

* Katastrofa kolejowa. Z D'lmar 
donoszą, że 22 b. m. na tamtejszej stacyi ko- 
lejowej zderzył się pociąg pospieszny z dwiema 
lokomotywami. Siedmiu urzędników pocztowych 
i jeden funkcyonaryusz kolejowy zostali zabici. 


* Tragiczny zgon Polaka na ob- 
czyźnie. W Buffalo zginął w tych dniach 
straszną śmiercią Walenty Witowski, 42-letni 
wychodźcea z Galieyi, z powiatu wadowickiego. 
Pracował on w fabryce mydła i przez nieuwa- 
gę wpadł do kadzi, wypełnionej mydlinami na 
kilka stóp głębokości, gdzie tak strasznie się 
poparzył, że ciało odpadało z niego kawałkami. 
W kilka godzin później Witowski zakończył 
życie wśród okropnych męczarni, osierociwszy 
żonę i czworo dzieci. 

* Strejk studentów. Z Kairu tele- 
grafuja: Strejk studentów na Uniwersytecie 
alazarskim przybrał poważne rozmiary. Rektor 
Navazi zrzekł się swego urzędu. Rząd miano- 
wał tymczasowego rektora. Ten z powodu wy- 
dalenia kilku studentów z Uniwersytetu, został 
znieważony i musiał wezwać policyę. Przybył 
gubernator, naczelnik policyi i prokurator. — 
Zaaresztowano 23 studentów. W strejku bierze 
udział 12.000 studentów. 


Wezoraj odbyło się posiedzenie rady mi- 
nistrów; postanowiono stosować względem stu- 
dentów strejkujących środki policyjne. Konsu- 
lat francuski zalecił studentom, znajdującym 
się pod opieką Francyi, zaniechać wszelkich 
demonstracyj. 

* Orkan. Jak donoszą z Nowego Jorku, 
szalał dnia 28 b. m. orkan w miejscowości 
Fisher (Arkansas). Prawie wszystkie budynki 
tej miejscowości zostały uszkodzone, a 13 osób 
poniosło śmierć, 


Notatki ierako- artystyczna 
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Koncert ku czci Ś. p. Karłowieza, 
zapowiedziany na jutro, (sala „Sokoła“, godzina 
12:50), składać się będzie z następujących u- 
tworów przedwcześnie zgasłego kompozytora : 
1. „Powracające fale“, poemat symfoniczny, 
orkiestra teatru miejskiego i Towarzystwa mu- 
zycznego. 2. Cztery pieśni: „Z erotyków*, 
„Zkąd gwiazdy“, „Na śniegu“ i „Smutna jest 
dusza moja“, pani Korolewicz-Waydowa. 3. Poe- 
mat symfoniczny „Odwieczne pieśni": a) Pieśń 
o wiekuistej tęsknocie, b) O miłości i śmierci, 
c) O wszechbycie — orkiestra. Dyrygent p. M. 
Sołtys, akompaniuje p. St. Głowacki. Dochód 
przeznaczony na pomnik Chopina. Bilety do 
nabycia w składzie nut Zadurowicza. 


Koneert M. Horszowskiego. Z powo- 
du poniedz'ałkowej premiery Staffa, zapowie- 
dziauy na ten dzień koncert M. Horszowskie- 
go, odroczony zostaje do najbliższej środy, 
przyczem naturalnie zakupione bilety zachowują 
swą ważność. 


Tadeusz M. „Urywki z listów i pamię- 
tnika ucznia“. Kraków. G. Gebethner i Spółka, 
1909. 

(2. s.) Urywki powyższe, przejęte giębo- 
kim bolem i męką siedmnastoletniego Serca, 
kochającego wclność, a nienawidzącego katów 
i ciemiężycieli, wydali rodzice przedwcześnie 
zmarłego młodzieńca, przeznaczając dochód ze 
sprzedaży książeczki na stypendyum jego imie- 
uia przy początkowej szkole ludowej. Te luźne 
kartki interesują przedewszystkiem jako doku- 
ment, rzucający jeden więcej promień światła 
na stan dusz i umysłów młodzieży naszej w 
zaborze rossyjskim, w latach od 1905 do 1907 
roku. 


Franciszek Jerzy Galiński. „Z dya- 
logów sprośnego Marchołta z Don Juanem“. 
Kraków. 1909. Skład główny w księgarni G. 
Gebethnera i Spółki. 

(2. s.) Broszura mieści w sobie trzyna- 
ście dyalogów, omawiających przeróżne kwestye 
towarzyskie i społeczne, omawiane już nieje- 
dnokrotnie w kołach zamkniętych i publicznych 
zgromadzeniach, w dziennikach i książkach. 
Wypowiedziane w nich poglądy nie są nowe i 
świeżych rozwiązań do poruszonych zagadnień 
nie przynoszą. Co zaś do zewnętrznej formy 
utworu zaznaczyć wypada, że niewiadomo dla- 
czego autor nazwał dysputujących: Sprośnym 
Marchołtem i Don Juanem, typowych bowiem 
cech owych dwu literackich postaci, nie posia- 
dają ani jeden, ani drugi. 


»Polnisehe Poste. Nr. 8. (Wiedeń). 
W artykule wstępnym omawia tygodnik wie- 
deński smutne objawy rozprzężenia wśród stron- 
nictw parlamentarnych i potępia wysuwanie 
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osobistych ambieyj w walce politycznej tych 
stronnictw. — Artykuł „Lektora* omawia na 
podstawie dat statystycznych, położenie ducho- 
wieństwa rzymsko i grecko - katoliekiego w Ga- 
licpi pod względem materyglnym. — W dziale 
gospodarczym rozpatruje Polłn. Post. ważną 
kwestyę złamania kartelu naftowego. — List 
krakowski kreśli wrażenie, jakie w kraju wy- 
wołały ostatnie wypadki polityczne. List 
z Petersburga charakteryzuje osobę zmarłego 
w. ks. Włodzimierza. — List z Poznania pod- 
kreśla nierówność, z jaką państwo pruskie tra- 
ktuje kościół protestancki a katolicki. — W fej- 
letonie zamieszcza p. A. Schröder ocenę kilku 
nowości literackich, między temi „Książki pa- 
miątkowej"* poświęconej Adamowi Krechowie- 
ckiemu. 


Nowe wydawnietwa. Marya Raczyńska 
„Moizes“. Opowieść o czynach duszy, Biblioteka 
dzieł wyborowych nr. 573. Warszawa 1909. 

A. Kallas „Ona i Oni“. Tom IX. „Nowo- 
ści Literackich“. Warszawa 1909. 

H. G. Wells „Douze Histoires et Un Reve. 
Traduit par Henry Davray et B. Kozakiewicz. 
Paris „Mercure de France“. 1909. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni w bież. sezonie „Żydówka“, 
opera w 5 aktach Halevyego; ostatni i poże- 
gnalny występ Modesta Męcińskiega, oraz wy- 
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3-ciej po 
poł. „Walka motyli*, komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermana. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l4ty „Księżniczka dolarów“, operetka w 
3 aktach L, Falla. 

W poniedziałek, po raz l-szy „Igrzysko*, 
dramat w 3 aktach Leopolda Staffa; gościnny 
występ Karola Adwentowieza. - 

We wtorek, po raz 28-my „Madame But- 
terfiy“, opera w 3 aktach Pucciniego, występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 

We środę, po raz 2-gi „Igrzysko*, dramat 
Leopolda Staffa, gościnny występ Karola Adwen- 
towowicza. 

We czwartek, „Bal maskowy“, opera w 
5 aktach Verdiego, występ Janiny Korolewicz- 
Wajdowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz 3-ci „Igrzysko*, dra- 
mat w 3 aktach Leopolda Staffa, geścinny wy- 
stęp Karola Adwentowicza. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Podniedziałek, o godz. 3-ej „Złota Czaszka“, 
pięć obr. dram. J. Słowackiego (dla młodzieży 
szkolnej, ceny do połowy), o godz. 7-ej „Fircyk 
w zalotach*, kom. Zabłockiego, (przedstawienie 
amatorskie). 

Wtorek, „Sen srebrny Salomei“ roman. 
dram. w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

roda, „Niewierny Tomek*, kom. stylowa 
J. Grabowskiego, „Dług wdzięczności", kom. 
W. Perzyńskiego (popularne). 

Czwartek. „Sem srebrny Salomei“. 

Piątek, „Bliźnięta z Brigthon*, kom. Gu- 
stawa Bernarda, „Zacisze domowe“, kom. J. 
Gouitelinea, 

Sobota, „Inez de Coimbra“, Obraz z ży- 
cia portugalskiego K. Larsena (tłou. z duń- 
skiego L. Rydla). 

Niedziela, 0 godz. 3-ciej „Moralność pani 
Dulskiej“, tragi-farsa G. Zapolskiej (ceny do 
połowy), o godz. /-mej „Inez de Coimbra“. 

Poniedziałek, „Książe Niezłomny*, trag. 
w 9-u obr. Calderona de la Barca, przekład 
wierszem J. Słowackiego, (na dochód Towarzy- 
stwa oświaty ludowej) jedyny występ p. M. 
Tarasiewicza. 


Lt. K. krajowej Rady szkolnej, 


Bada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór Wincentego Witosa na delegata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie; — zamianowsła zastępeami nau: 
czycieli w szkołach średnich: Adama Pisza i 
Stanisława Węglarza w gimnazyum I. w Tar- 
nowie; Zenona Kefiermiillera w gimnazyum 
w Dębicy; Franciszka Kwaka w gimnazyum 
w Bochni; Władysława Pranzińskiego w I. 
szkole realnej w Krakowie; Leopolda Hołu- 
bowicza w II. szkole realnej we Lwowie; Ar- 
tura Kopacza w II. gimnazyum w Nowym 
Sączu; Joachima Halbreicha w gimnazyum w 
Sokalu; Tytusa Zajączkowskiego dla filii IV. 
gimnazynm we Lwowie; Tadeusza Vrahletza 
w gimnszyum w Drohobyczu; ks. Józefa Wru- 
chę zastępcą nauczyciela religii rz. kat. w 
gimnazyum w Buczaczu; Władysława Cicho- 
ckiego, aplikanta II. szkoły realnej we Lwo- 
wie, zastępcą nauczyciela w seminaryum nau- 
czycielskiem męskiem w Rzeszowie; — prze- 
niosła zastępców nauczycieli w szkołach” śre- 
dnich: Piotra Wilka z gimnazynm I. w Rze- 
szowie do filii gimnazyum w Stryju; Włady- 
sława Michalskiego z gimnazyum w Podgó- 
rzu do gimnazyum V. w Krakowie; dr. Ma- 


jryana Koziołkowskiego z gimnazyum IV. w 
Krakowie do I. szkoły tealnej w Krakowie; 
Adama Ozerbaka, prowizorycznego nauczyciela 
muzyki w męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem w Starym Sączu na równorzędną po- 
sadę do męskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Krośnie; Franciszka Junę z gimna- 
zyum w Wadowicach do gimnazyum w Mielcu. 

Rada szkolna krajowa przydzieliła Wła- 
dysława Szybiaka, nauczyciela muzyki w mę- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w Kro- 
śnie do męskiego seminargum nauczycielskie- 
go w Starym Sączu. 

Ordynaryat metrop. obrz. ormiańsko- 
katolickiego we Lwowie zamianował na trzech- 
letni okres funkcyjny t. j. na czas od roku 
szkolnego 1908/9 do końca roku szkolnego 
1910/11 do egzaminu z nauki religii przy 
Komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych we 
we Lwowie komisarzem ks. Bohdana Dawi- 
dowieza, kanonika kapituły, a egzaminato- 
rem ks. Andrzeja Łukasiewicza, wikaryusza 
katedralnego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: nauczycielami kierujący- 
mi szkół 2-klasowych: Mieczysława Skowrona 
w Witanowicach; Józefa Stachowicza w Siedl- 
cach; Władysława Pawlika w Strzeszynie; 
Jana Lityńskiego w Mużyłowicach narodo- 
wych; nauczycielkami szkół 2- klasowych: 
Apolonię Pichowiczównę w Iwanówce; Anielę 
Schrottmannównę w Łoniowach; Maryę Li- 
tyńską w Mużyłowicach narodowych; nauczy- 
cielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Jakóba Popiela w Międzychoreach; Nikode- 
ma Podgórskiego w Kretowcach; Maksymi- 
liana Hurija w Oziminie; Karolinę Kopertyń- 
ską w Bokowie; Franciszka Bańdura w Lusze- 
wiecach; Onufrego Hryńkiewicza w Zarubiń- 
cach; Hilarego Chomika w Ryczychowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: Sta- 
nisławę Bubównę, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Jodłowej I. na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Jodłowej I.; Aniele 
Gawrońską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Łękach górnych na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Jastrząbee starej; Pau- 
linę Kropiwnieką, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Kniażem na posadę nauczycielki do 
1-klasowej szkoły w Widynowie ; Stanisława 
Gawżyńskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Ochodzy na równorzędną posadę do szkoły 
w Chorowicach; Leopolda Borodzieja, nau- 
czyciela 1-klasowej szkoły w Bolechowcach 
na równorzędną posadę do szkoły w Jędru- 
szkowieach. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi- 
nę Rdzawkę w okręgu nowotarskim z zakre- 
su szkolnego w Ponicach i zorganizowała oso- 
bna l-klasową szkołę w Rdzawce. Zorgani- 
zowała jednoklasowe szkoły: w Zadąbrowiu 
w okręgu jarosławskim; Kopalinach w okrę- 
gu bocheńskim; Cichawce w okręgu bocheń- 
skim; Witkowicach w okręgu tarnobrzeskim; 
Qzyszkach w okręgu mościskim; Dołżycy w 
okręgu sanockim; Ocicach w okregu tarno- 
brzeskim; Porzeczu lubieńskim w okręgu gró- 
deckim; Machowej w okręgu pilźnieńskim ; 
Ostrówku w okręgu mieleckim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę: 1-klasowej szkoły w Wołezkowcach w 
okręgu zborowskim; %-klasowej szkoły w 
Kalwaryi pacławskiej w okręgu dobromil- 
skim; 4-klasowej szkoły w Jezupolu w okrę- 
gu stanisławowskim; 2-klasowej szkoły w 
Górnie w okręgu kolbuszowskim; 1-klasowej 
szkoły w Łekaweu w okręgu tarnowskim; 
wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego; przyznała bezprocentowa pożyczki 
na budowę szkół: gminie Diatkowee w o- 
kręgu kołomyjskim w kwocie 6000 kor.; 
gminie Zboiska w okręgu lwowskim zamiej- 
skim w kwocie 8000 kor. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Steiner-Scheindler. Uwiczenia łacińskie 
dla klasy II. w opracowaniu Samolewicza. 
Wydanie V. Przygotowali Frączkiewicz-Pró- 
chnieki. We Lwowie. Nakładem Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych*, w poczet ksią- 
żek dozwolonych do użytku w gimnazyach. 
Cena egzemplarza 1 kor. 80 hal. 


Twrrysin kredytowe ziemskie 


Lwów, dnia 27 lutego. 


W dniach 1 i 2 marca b. r. odbędzie 
się we Lwowie "doroczne walne zgromadze- 
nie delegatów galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, dla którego dyrekcya tego 
Towarzystwa wygotowała sprawozdanie z 
czynności za rok ubiegły. 

W sprawozdaniu tem zaznacza dyrek- 
cya na samym wstępie, że ponieważ rok u- 
biegły nietylko nie powetował klęsk rolni- 
czych, jakie nawiedziły Galicyę w roku 1907, 
lecz był również rokiem rozlicznych klęsk 
elementarnych, zwłaszcza w zachodniej eze- 
ści kraju, przeto Towarzystwo, uwzględniajse 
trudne położenie, szczególnie drobnych wła- 
ścieieli w zachodniej części kraju, stosowało 
na ich korzyść wszelkie możliwe ulgi statu- 
item Towarzystwa przewidziane. Wynikiem 
| tego jest to, że zaległości ratalne przy nie- 
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których zwłaszeza drobnych majątkach zna- |] o sposobie prowadzenia Kasy. Z% czystego zy- 


cznie wzrosły w roku ubiegłym. 

Pod względem płynności gotówki rok 
1908 — jak zaznacza sprawozdanie w dal- 
szym ciągu — był nieco korzystniejszy od 
poprzedniego; mimo tego jednak chwilowe 
trudności, wynikające częścią z wewnętrzne- 
go położenia Monarchii, częścia ze stosunków 
zewnętrznych, oddziaływały niekorzystnie na 
obroty targu pieniężnego i spowodowały spa- 
dek walorów lokacyjnych, co także odbiło 
się na kursie listów Towarzystwa. Dyrekcya 
jednak musi stwierdzić, że kursa listów zł- 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego ani na chwilę nie były gorsze od 
kursów innych równorzędnych papierów lo- 
kacyjnych. 

W skntek licznych spłat pożyczek To- 
warzystwa, spowodowanych częścią przez 
konwersye, częścią przez parcelacye mająt- 
ków, stan pożyczek zwiększył się tylko o 
nieznaczną cyfrę. 

Mimo trudnych warunków targu pie- 
niężnego udało się jednak dyrekeyi wykazać 
w tegorocznym bilansis znaczne zaoszczędze- 
nia w wydatkach, przewyższające dochód czy- 
sty z roku 1907, o przeszło 94.000 koron, 
tak, że rezerwy Towarzystwa w skutek wy- 
kazanych oszczędności zwiększą się o około 
206.000 koron. 

Po zatwierdzeniu statutów wprowadzo- 
na została w Życie tak upragniona instytu- 
cya pod firmą „Związek ziemian“. Działal- 
ność jej, wnosząc z początków jej czynności, 
powinna, zdsuiera dyrekcyi, w krótkim eza- 
sie przynieść ziemianom te korzyści, jakich 
ogólne zgromadzenie miało prawo się spo- 
dziewać, nakładając na stowarzyszonych i na 
Towarzystwo kredytowe ziemskie wielkie o- 
fiary. Stosownie do uchwały nadzwyczajnego 
ogóinego zgromadzenia z roku 1907, pobiera 
dyrekcya począwszy od 1 stycznia 1909 od 
członków Towarzystwa dodatek na admini- 
stracyę w wysokości 3/,,%/, rocznie od re- 
sztujących kapitałów pożyczkowych przez 
okres lat czterech. 

W dalszym ciągu sprawozdania wspo- 
mina dyrekcya o zorganizowanej przez pre- 
zesa dyrekcyi deputacyi bołdowniczej szla- 
chty polskiej do Naji. Pana z okazyi 60-le- 
tniego Jubileuszu Rządów, o ustanowieniu 
fundacyi jubileuszowej stypendyjnej Imienia 
Monarchy, dla ucznia Akademii handlo- 
wej, będącego synem członka Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i o rozpisaniu kon- 
kursu na 2 stypendya z tej fundacyi po 400 
kor. rocznie. 

Przechodząc następnie do cyfr, zazna- 
cza Sprawozdanie, że obrót kasowy wynosił 
w roku 1908 w gotówce 94,805.277 koron 
5 hal., w efektach 118,946.067 kor. 14 hal. 
Wartość imienna listów Towarzystwa, będą- 
cych w obiegu z końcem r. 1908, wynosiła 
sumę 250,837.800 koron. 

Pożyczek 40, 56 letnich wydano w r. 
1908 ogółem 8,627.400 kor. Z tej sumy przy- 
pada na Galicyę 8.350.400 kor., na Bukowi- 
nę 277.000 kor. W porównaniu z r. 1907, 
w którym wydano pożyczek 11,871.200 kor., 
okaże się, iż w r. 1908 było wydanych po- 
życzek mniej o 38,243.800 kor. 

Hipoteki obciążone pożyczkami Towa- 
rzystwa obejmują: w Galieyi ogólny obszar 
1,978.769 morgów wartości 566,974.386 kor., 
na Bukowinie ogólny obszar 61.685 morgów 
wartości 19,092.207 kor., razem 2,040.458 
morgów wartości 586.066 593 kor. 

Z końcem r. 1908 wynosił zapas listów 
zastawnych koronowych 56-letnich 2,198.800 
kor., a stan winkulowanych listów zasta- 
wnych 51,522,400 kor. 

Zaległości ratalne wynosiły z końcem 
rokn 1907. 2,615.608 kor. 80 bal., zaś z koń- 
cem roku 1908, 2.618.075 kor. 93 hal., za- 
tem więcej o 2472 kor. 15 hal. 

Eszekucyj mobilarnych wdrożono w ro- 
ku ubiegłym 46, sekwestracyj zaprowadzono 
43, licytacyjnych spraw sądowych było w to- 
ku 32. 

Z tych 82 spraw odwołano lub zakoń- 
czono w ciagu roku ubiegłego 15, bądżto 
przez zapłatę zaległości ratalnych, bądżież 
przez spłacenie całej pożyczki lub wreszcie 
przez ukończenie postępowania egzekucyjnego, 
a pozostało w toku na rok 1909 spraw 17. 

W roku ubiegłym uwolniła dyrekcya 
z pod hipoteki dla pożyczek Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego: w Galieyi 17.444 
morgów wartości 3,966.442 kor., a na Buko- 
winie: 496 morgów, wartości 140.088. 


= GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Galicyjska Kasa zaliczkowa odbyła 
wezoraj wieczorem doroczne walne zgroma- 
dzenie w sali Izby handlowej i przemysłowej 
pod przewodnictwem p. Aleksandra Getritza. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie dyrekcyi z czynności za 
rok ubiegły, udzielono jej absolutoryum z ra- 
chunków, tudzież przyjęto protokół lustracji, 
dokonanej przez Związek stowarzyszeń zarob. 
3 gosp., a wyrażający się z wielkiem uznaniem 


sku zgromadzenie przeznaczyło 5000 kor. na 
cele użyteczności publicznej, 3000 kor. zaś 
na fundusz emerytalny urzędników Kasy. 

Z kolei zatwierdziło zgromadzenie do- 
konany przez radę nadzorczą wybór dr. Ta- 
deusza Moszyńskiego na trzeciego dyrektora 
Kasy i wybrało p. Włodzimierza Tepę za- 
stępcą dyrektora na dalsze 6 lat. 

W końcu dokonano uzupełniających wy- 
borów do rady nadzorczej i wyboru komisyi 
rewizyjnej. Do rady nadzorczej wybrani zo- 
stali pp.: Jan Głowacki, Ernest Leon Lilien, 
Józef Neumann, dr. Władysław Stesłowicz. 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Józef Bi- 
skup, Alfred Broniewski, Ludwik Jedliński, 
dyr. Franciszek Peczenka i dr. Jakób Zach. 


* xX 
* 

Członków liezyła Kasa z końcem ubie- 
głego roku 4187 t. j. o 354 więcej, niż w 
roku poprzednim, liczba udziałów wzrosła do 
9137, kwota w nich zdeklarowana do 2,375.620 
koron. 

Tytułem udziałów wpłacono do końca 
grudnia ogółem 1,571.068 kor. 61 hal., t. j. 
o 299.232 kor. 99 hal, więcej niż w roku 
1907. 

Cyfra udziałów wpłaconych przedstawia 
66-12 pre. sumy w udziałach zdeklarowanej. 

Udziałów nieobciążonych zaliezkami by- 
ło 4892, wpłacono na nie 652.148 koron 
22 haj. 

Stan wypłaconych pożyczek podniósł się 
w ubiegłym roku o 2,201.877 kor. 36 bal. 
i wynosił z końcem grudnia 9,596.813 kor. 
59 hal. 

Od założenia swego po koniec r. 1908 
wydała Kasa ogółem 9762 pożyczek w łą- 
cznej cyfrze 21,120.581 kor. 37 hal. 

Fundusz rezerwowy zwiększył się o 
88.461 kor. 91 hal. Z końcem roku 1908 
wynosiły fundusze rezerwowe Kasy 149.456 
kor. 79 bal. h 

W dziale wkładek oszezędności zazna- 
czył się — jak już wspomniano — pono- 
wnie wzrost wcale znaczny i ruch w ciągu 
roku nader ożywiony. Z końcem grudnia 
stan wkładek na 1751 książeczkach wynosił 
2,868.552 kor. 38 hal., o 416.162 kor. 17 
hal. więcej niż w roku poprzednim. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Kowisya parlamentarna Koła pol- 


dniu posiedzenie. 


= Z Wiednia donoszą: Wielkie stron- 
nietwa w Izbie poselskiej zgodziły się na to, 
aby ukonstytuowanie się Izby prze- 
prowadzone zostało w dwu dniach. Prezy- 
dentem obrany będzie prawdopodobnie dr. 
Patai, którego wybór nie napotyka znikąd 
na opozycyę. 

Wprawdzie o to stanowisko pretenduje 
„Unia słowiańska“, lecz przeciw temu żąda- 
niu podnoszą zarzut, iż „Unia“, jakkolwiek 
liczebnie najsilniejsza w parlamencie, nie 
jest jednak klubem we właściwem tego sło- 
wa znaczenin, ale związkiem klubów. 

Wiceprezydenci pozostaną ci sami. 

Istnieje również zamiar pozostawienia tych 
samych członków komisyi. Między stronni- 
etwami toczą się narady, aby komisye nie 
rozpoczynały swych prac na nowo, lecz roz- 
poczęły je od tego punktu, w którym je 
przerwały po zamknięciu sesji. 
Cesarz Wilhelm przyjął wczo- 
raj w Zamku w Berlinie ambasadora fran- 
euskiego Cambona w obecności sekretarza 
stanu br. Schoena. Następnie zaprosił ce- 
sarz ich obu na śniadanie. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
ekiej po uchwaleniu wniosku polskiego 
przystąpił wczoraj do obrad nad budżetem 
kolonij. Przemawiał p. Lieber, który pod- 
niósł, iż stosunki w koloniach znacznie się 
poprawiły od czasu objęcia ich kierownictwa 
przez Dernburga. 

W dyskusyi dalszej zabierał między in- 
nymi głos także Dernburęg. 

== Policya w Belgradzie wpadła rzeko- 
mo na trop zamachu na króla Ferdy- 
nanda zinicyatywy panslawistów. Pansławi- 
ści w Sofii oddawna już rzekomo agitowali 
przeciw królowi, a w ostatnich czasach agi- 
tacya ta przybrała takie rozmiary. jak za 
czasów ostatnich dni rządów -ks. Battenber- 
ga. Król w sposób bezwzględny zwalezał tę 
apitacye, wskutek czego panslawiści postano- 
wili go usunąć. 

Pod zarzutem przygotowywania zama- 
chu aresztowano jednego Serba i jednego 
Bułgara. 


==) 


TELEGRANMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 lutego. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Piotrowi 


Korcylowi z powodu napadu, który wykonał 
on w nocy z 25 na 26 wrzesnia z. r. w Po- 
rąbce Uszewskiej na mieszkanie rodziny Sze- 
lagów, wraz z dwoma wspólnikami. Młody 
p.iKornel Szeląg, nie straciwszy wówczas przy- 
tomności, pochwycił siekierę i rzucił się na 
bandytów. Jeden z napastników zaczął strze- 
lać, tego p. Szeląg poranił siekierą. Bandyci 
uciekli. W niedzielę rano zgłosił się do szpi- 
tala w Bochni po opatrunek Piotr Koreyl, 
parobek z Porąbki z rozciętym policzkiem, co 
skierowało przeciw niemu śledztwo o usiło- 
wane morderstwo rozbójnicze. Oskarżony wy- 
piera się winy. 

Wiedeń, 27 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Minister spraw wewnętrznych zamiano- 
wał starszego lekarza powiatowego dr. Adolfa 
Kuhna krajowym inspektorem sanitarnym 
w Galieyi. 

Wiedeń, 27 lutego. Fremdenblatt wita 
z wielkiem zadowoleniem zawartą wczoraj 
ugodę między Austro-Węgrami a Tureyą i 
wyraża przekonanie, że spotka się ona z ogól- 
nym poklaskiem. Austro-Węgry chciały zaw- 
sze i chcą żyć w przyjaźni z Tureyą. Dzień 
wczorajszy jest dobrym przykładem dla 
Europy. 

Budapeszt, 27 lutego. Prezydent Sejmu 
węgierskiego p. Justb, zaraz po otwarciu 
wczorajszego posiedzenia, z powodu niedy- 
spozycyi oddał przewodnictwo wiceprezyden- 
towi. P. Justh z powodu przeziębienia będzie 
musiał pozostać przez kilka dni w domu. 

Berlin, 27 lutego. B. Wolfa ogłasza, 
że doniesienie Matina o oświadczeniu Bue- 
lowa wobec przywódców stronnictw bloko- 
wych jest zupełnie zmyślone. 

Rzym, 27 lutego. Z Palmi, Reggio de 
Calabria i innych miejscowości donoszą o 
lekkiem trzęsieniu ziemi, które odezuto wczo- 
raj wieczorem. 

Paryż, 27 lutego. Prez. Fallieres uda 
się niebawem do Nizzy na odsłonięcie pomni- 
ka Gambetty. 

Tebris, 27 lutego. (Ag. Pet.). Straty 
podczas wczorajszych ularezek obliczają na 
blisko 100 ludzi po obu stronach razem. — 
Wczoraj ostrzeliwały wojska Ain es Dauleha 
gwałtownie jedną dzielnicę miasta. 

Sacramento, 27 lutego. Senat stanowy 
28 głosami przeciw 7 uchwalił rezolucyę, 
która oświadcza się za wykluczeniem wszyst- 
kich Azyatów ze Stanów Zjednoczonych. 


Sprawy wschodnie. 


Wiedeń, 27 lutego. Turecki minister 
spraw zagranicznych Rifaat basza przybył tu 
wczoraj wieczorem. 

Tryest, 27 lutego. Ageacya w Kon- 
stantynopolu „Austryackiego Lloyda“ doniosła 
tutejszej dyrekeyi, że bojkot ostatecznie jest 
ukończony. 

Serajewo, 27 lutego. Z Plewlje dono- 
szą: Kupcy tureecy w sandżaku nowobazar- 
skim zwrócili się do rządu tureckiego z proś- 
bą, aby zawarł z Austro- Węgrami ugodę, 
mocą której bydłu tureekiemu byłby umożli- 
wiony import do wszystkich miejscowości 
austryackich. Gdyby Austro-Węgry aa to się 
nie zgodziły, to przynajmniej starać się na- 
leży, aby bydło mogło być ze stacyj granicz- 
nych wysyłane na plac targowy w Tryeście. 
Uchwałę swoją kupcy ci przesłali także par- 
lamentowi tureckiemu. 

Paryż, 27 lutego. Wobec umyślnego 
korespondenta „Matin* w Belgradzie oświad- 
czył Passicz, że na wypadek, gdyby konfe- 
rencya europejska nie mogła się zebrać w celu 
rozpatrzenia żądania Serbii połączenia jej z 
Czarnogórą przez południowo -bośniackie pa- 
smo gór, wówczas zażądałaby Serbia od 
państw, ażeby nie uznały aneksyi i utrzymy- 
wały tę sprawę w zawieszeniu. 

Paryż, 27 lutego. Do Matin donoszą 
z Berlina, że ks. Buelow oświadczył na zgro- 
madzeniu przywódców stronnietw bloku, iż 
obecna sytuacya zagraniczna jest nadzwyczaj 
naprężona. Położenie na Bałkanach równa 
się beczce prochu. W razie zbrojnego popie- 
rania Serbii przez Rossyę, Niemcy uważać 
to będą za casus foederis, staną po stronie 
Austryi I rzucą się na Rossyę. Ks. Buelow 
prosił o jak największą dyskrecyę eo do 
swoich wywodów, poczem powiedział: Wo- 
bee poważnej sytuacyi zagranicznej jest obo- 
wiązkiem patryotycznym uchylić zawikłania 
wewnętrzne, dlatego zaklina, aby zgodzono 
się na projekt reformy podatkowej. - 

Paryż, 27 lutego. Enest Judet, który 
zawsze należał do najgorliwszych zwolenni- 
ków sojuszuFrancyi z Rossyą, pisze weżoraj w 
Eclair: Nikt nie dopuści, aby Francya dała 
się wciągnąć w awanturę jedynie po to, aby 
Serbia mogła rozszerzyć swe graniee. Ani 
honor, ani iuteres Rossyi nie jest zaanga- 
żowany. Jeżeli wpływ Rossyi na Bałkanach 
się zmniejszył, to stało się to głównie z wi- 
ny Izwolskiego, który chce, aby cały świat 
był współodpowiedzialny za jego niepowo- 
dzenie. Chodzi tylko o osobistą karyerę Izwol- 
skiego. 

Paryż, 27 lutego. Siècle donosi, że 
rząd serbski dziś wystosował do mocarstw 
notę cyrkularną, w której oświadcza, że chce 


bronić interesów kraju środkami pokojowy- 
mi i zwraca się z zaufaniem do mocarstw.’ 

Londyn, 27 lutego. Daiły Telegraph 
apeluje do Austro-Węgier, aby w ostatniej 
chwili jeszcze skorzystały ze sposobności i 
stanowczym czynem pozyskały sobie sympa- 
tyę Słowian, mieszkających poza granicami 
monarchii, a wyrządzą tem Europie przy- 
sługę, której ona nigdy nie zapomni. 

Sofia, 27 lutego. Rząd nie otrzymał 
wiadomości, która bądź to potwierdzałaby, 
bądź zaprzeczała doniesieniu z Belgradu o 
wykryciu spisku na króla Ferdynanda. 

Ateny, 27 lutego. Ag. Hawasa donosi 
z Salonik: Według depeszy z Serres, w tam- 
tejszym dystrykcie pojawiło się kilkanaście 
drużyn bułgarskich. Czynność tych drużyn atoli 
jest utrudniona ze względu na złą pogodę i 
zamieci śnieżne. 

Konstantynopol, 27 lutego. Dzienniki 
tureckie ogłaszają oficyalne oświadczenie 
syndykatu bojkotowego, który oświadcza, że 
bojkot wczoraj zakończono. 

Konstantynopol, 27 lutego. Tanin do- 
nosi. że rząd przedłoży protokół ugody z 
Austryą we wtorek parlamentowi. 

Konstantynopol, 27 lutego. Depe- 
sza z miejscowości Sanaa (Yemen) do- 
nosi, że na urzędnika tureckiego, który w 
asystencyi dwóch batalionów wojska ściągał 
podatki i wprowadzał reformy, napadli Be- 
duini, 20 żołnierzy zabito, transport zrabo- 
wano, telegraf zniszczono. Dwa bataliony in- 
ne, które puściły się w pościg za Beduina- 
mi, zostały pobite. 

W tym samym dniu 81, bataliona w 
Zerani stoczyło kilka walk z Beduinami. Po 
obu stronach są znaczne straty. 

Konstantynopol, 27 lutego. Depesza 
z Mossil donosi o wielkich niepokojach w 
wilajecie. 

Konstantynopol, 27 lutego. Komenda 
III. korpusu w Salonikach otrzymała roz- 
maite instrukcye na wypadek wojny. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, (Tel. pryw.). 27 lutego. 
Z liczby 11 osób skazanych na śmierć za 
należenie do tak zwanej bojówki radomskiej, 
generał gubernator ułaskawił 6 i zamienił 
im karę na ciężkie roboty. 

Warszawa, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Dyrektor kancelaryi generał-gubernatora war- 
szawskiego Jaczewski wyjechał do Petersbur- 
ga, w celu wzięcia udziału w komisyi, której 
powierzono rozpoznanie projektu ustawy o 
samorządzie miejskim w Królestwie Polskiem. 

Łódź, 27 lutego. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny skazał 14 robotników za udział w 
zabójstwie fabrykanta Silbersteina na ciężkie 
roboty od 8 do 15 lat. 

Petersburg, 27 lutego. W Dumie to- 
czyła się wczoraj dalsza rozprawa nad spra- 
wą Azewa. Mowcy ze stronnietwa pokojowe- 
go odrodzenia, grupy pracy i socyaliści o- 
świadezyli, że nie są zadowoleni z mowy Sto- 
łypina i podtrzymują twierdzenie, że Azew 
dopuszczał się prowokacyj za wiedzą rządu. 
W imieniu „kadetów* Makłakow nadzwyczaj 
gwałtownie atakował rząd i twierdził, że o- 
piera się on na zdrajcach i ucisku, a nie na 
wolności i na kraju. 

Bronili stanowiska prezydenta mini- 
strów hr. Bobryński i Puryszkiewiez. Ten 
ostatni twierdził, że stosunki hr. Wittego z 
rewolucyonistami są udowodnione i dlatego 
mowcea odpierając interpelacyę „kadetów“ i le- 
wiey żąda, ażeby przeciw temu „Casanoyie 
dwudziestego stulecia* z urzędu wystąpiono. 

Mowey prawicy i centrum w dalszym 
ciągu zbijali ataki opozycji. 

Rodiczew (kadet) twierdził, że Stołypin 
wprawdzie jest zupełnie szczery i uczciwy, 
ale jest człowiekiem ślepym. 

Wieczorem 50 posłów z prawicy wnio- 
sło interpelacyę, w której wzywają rząj, aby 
wdrożył śledztwo sądowe przeciw Milukowo- 
wi z powodu jego stosunków z rewolucyoni- 
stami, których mu dowiedziono. 

Milukow zabrawszy głos, odpierał po- 
czynione mu zarzuty. 

Po dalszej dyskusyi Duma przyjęła po- 
rządek dzienny, wniesiony przez skrajną pra- 
wicę, nacyonalistów, umiarkowaną prawicę i 
październikoweów. Duma wyraża w nim zda- 
nie, że oświadczenie rządu jest dostateczne 
i wyezerpujące, oraz nadzieję, że rząd użyje 
wszelkich środków w celu zwalczenia terroru. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Birż. Wied. donoszą, że zarządzający kance- 
laryą namiestnika Kaukazu zażądał od senatu 
oddania posła Puryszkiewicza pod najwyższy 
sąd karny za oszczerstwo, wypowiedziane na 
trybunie Dumy podczas obrad nad interpela- 
cyą kaukaską. 

Petersburg, 27 lutego. (Tel. pryw.). 
Sąd skazał Puryszkiewicza za obrazę p. Fi- 
lozofowowej na miesiąc aresztu bez zamian y 
na grzywnę. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowleeski. 
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pod 
„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


or 


NADESŁANE. 


t Muwcy, śpiewacy, poigtý —uiel giąwy fa chrypkę, 


Łagodzi; głos! „odf(egm 


bółę: gardła'l.Krrani, używa, wa sa 
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DOM BANKOWY | 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swa biura 
do LOKALU 
obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy uj. Kilińsóeg. 


„Menthogom* są to pastylki, które z powodu 
swego składu (menthol bors. Natrium w gumowej 
emuleyi) przez lekarzy specyalistów bywają bardzo 
polecane przy katarach, duszności i chrypkach. Le- 
eznicze działanie Menthogomu na błonę śluzową 
gardła zostało niejednokrotnie wypróbowane. Dla spie- 
waków i mowców jest Menthogom prawdziwem skar- 
bem. 


ECA 


Papier Slowackiepo. 


TIOE dak 


Komitet obchodu setnej racznicy urodzin 1. Słowa- 


| ckiego ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
: z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 


wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 


ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 


apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier | > o SSE k 
pop p Tea | Wyplatanie, politurowanie i naprawa | hr. A. Walewski z Ostrawczan. 


Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


Lig 


WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ml. Akademicża Í 5, 
Cebok Magazynu Wnych Schayerów) 


WILLA 


w Zskepanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulie, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej«, (od gedz. 12—232). 


TERAZ ZA OAI A. POPOWE W) 


w may PY TPR LZ 


Bracia Tercparze Św. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów. ml. Kleparóws%s 15. 


I 


| 
| 


| mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
| wegskie łóżka składane. 


|Wózek transportowy zabiera meble 
| i odwozi zreperowane. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do. Lwowa. 
Dnia 26 lutego 1909. 


Hotel George'a. 


PP. hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, 
F. Mysłowski ze Źwiniarza, S. Ostaszewski 
z Klimkówki, K. Ostoja Ostaszewski z Sędzi- 


|szowa, hr. Z. Mniszek z Podola ros., A. Bro- 


| 
| 


dowski z Petroutz, J. Ostrowski z Warszawy, 
O. Potocki ze Lwowa. E. Kozicki z Dara- 
chowa, S. Wybranowski z Kimicza, hr. 8. 
Komorowski z Dąbrówki, hr. A. Starzeńska 
z Dąbrówki, O. Horodyński z Czernicy. 


Hotel Europejski. 
PP. J. Auslerlitz z Wiednia, dr. B. 
Skibniewski z Rossyi, A. Truskolaski z Jasła, 
Hotel Victoria. 


PP. F. Turowski z Tarnawy niżnej, P, 
Rieger z Jackówki, dr. B. Tabor z Krakowa. 


"CENNIK 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


lwów, dnia 27 lutego | płacą żądają 


walutą koron. 

I. Akcye za aztnks. FK ALE Fi 

Banku hip. gal. po 200 z?.(400 kor.) 565 --|BT5 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 359 —l400 — 
Ko!. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł}. w. æ w srebrze (400 kor.) 551 —1556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipiñskiego po 500 kor. . GOP == 


IA. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g.5pr.w.a.wyl.z10pr. e' |109 50/110 20 
nn spr. „ los w 50 1. m |99 —| 99 70 
|| 4 „ k pre. „601.po200k. „ | 9% 50| 93 50 
„ kra śjypr., los w5i l. ẹ |i60 —|100 70 
s n 4 pr. „los w57L w | 33 30 94 — 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 4 
saa amisys) . « « « « « « © | 96 50 — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. & pr. m 
los w Alt lat . . . . « « m | 96 50 — — 
å pr. los w 56 lat. 3 92 5al 93 20 

XII. Obligi za 100 kor. = 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. «| 97 20| 97 96 

Bukow. funduszu pop r.w.8. m |106 50101 20 

Komunalne Ban. kr. 2 ma a | === — 

"= » 42/3 pr. (3 em. 99 70100 40 
n n n» & pr. (4 em.) Æ | 93 —| 93 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. « « « * | 23 70| 93 40 
Pożyczki kr. ż pr. po 300 kor. © l 
g roku 1898 . A 34 30| $4 76 
Potyoska m. Lwowa % pr.. 20 30] BJ - 
+» $ bonws. 91 50| Y2 20 
RY, Esayo 

M Erasbkowg po zł. 20 (48 Xor.) Y -A107 ~ 
Y. Honety. | 

Dukat csgarski . ki 30] 1i 35 

40 famcówka . « «. . « . - 13 08] 18 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 — |253 — 

„ papierowych 352 —|254 — 


15o marek niemieckich . 116 80l11% 20 


Kers gieldy wiedeńskiej, 
Dnia %6 lutego 2968. 


A. Ogólny dług państwa. pisca żąńsią 
Jadmolity aing panstwa w banknot, 
maj-listopad . . o gi S330 {350 
styczeń-lipieć . ar TANIE: 9325 345 
Jadmolity dług państwa w srebrze N 
lutg-sierpiot . . ... 9730 9750 
s cięń-październik . 8730 2550 


L. n ZESPO e ANOETA TEN JM EE IEC EH AWCE a 


we Lwowie. 
Koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 33 pr.  ——  -—— 
Ę „ 1860 po500zł. w. a. $pr. 1542 15835 
z » » 1860 po 100 zł. 4 pr. 207— ÈI -- 
F » n 1864 po 100 zł. 25650 27356 
n n 186% po 50 zł, 26650 27230 


292 25 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 

Austr. renta złota wolna od podatku 


Listy zast, domon państ. po 120 zł.5 pr. 39125 


za 100 zł. & pr.. . . . . 11440 11460 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9335 -93:65 


€. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. á pr. 95:20 9640 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11425 11525 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. | 

5", pr. (ostemp. akcya) . . . . 45k- 456— 
Kol. Cesarza Franciszka Józafa za 

UOORZYCHPYI.. . . . . « «. « 11650 1193:50 
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk. 

Caten p akcye) . . . . . . . 94640 9540 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . Jre  S6— 

Obligacye pierwzzoństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 128—-  —*— 
Kol. Ozeskiej zach. za. 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 95—  96— 
Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 400 

korgaspr. „fa. . . + (865  .36:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

x r. 1886, 4 pr. . . . . . . 9560 9660 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre 2 s. SE 7855700 96/5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

sr. 1887% pre. a. „BE... 9610 97:10 
Koi. północnej cen. Ferdynanda em. 

z r. 1888, *£ pre. . . . . . . 9535 9635 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ora. 

s r. 1891, 4 pr. . . . . . . 9560 26:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 4 

z r. 1898, & pre. 95:60 9669 


Kol. północnej ce. Ferdynanda em. 


x r. 1904, £ pre. . . . . . . 
Kol. bukowińskiej lokalnaj za 400 


95:50 9630 


kor. & pr... . . a e. o 9460 9550 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 96—  96— 
Kol. (wowsko-czern.-janskiej z roku 

3004 Kr... . . . 2 o o o © B=  36— 
Zwi. Areyks. Rudolfa (Balzkammer- 

gat) ra 400 marok 4 pr. . . . 16— —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. sotz renta za 100 zł. A pr. . 10%-— 10020 
W p ç Wwal Kor. 4 pr. = —— 

obi. pr. regul. Oisy £ pre.. . 14050 144.50 
poż. prem. za 100 zł. (260 kor.) 16380 193-980 
59 st. (169 kor.) 14450 13360 


e s a 


* 


Koronows waluta pracą uądzią | Koronowa waluta. płacą żądają 
; Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . . 19L'-—— 201'— 
| E. Obligasye izdemnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 5140 5540 
Kroacyi i Slawonii F 9275 84:15 | Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. - 80:50 3250 
| ogier za 100 zł. Ś pr. 915% 9360 Lony mae Arora Rudolfa 10 zł.. 66—  70— 
pk. Jalma 40 zł. m. k. . . . . . . 245- 255— 
j F. Inne publiczze P ożyczii, Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 946— [04 — 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10320 —— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 log K. Akeye banków (zu sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 93:— 94 : 
Rukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 288— 289 — 
za L00 TZE Spr = 102-  —-:.. | Peszt. Banku handl. 500 zż. . 3270'— 3285— 
dal. poź. kr. z roku 1898 4 pr. . 92-75 9575 | Zakł. kred. dla handlu i przem. , 61950 620:50 
Gel. ob). prop. z roku 1889 4 pr. 6665 94155 | Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . T34— Tsi 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1836 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 584 — 555:— 
ŁP.. . . » « « a . . Ś66—  9]'-- | Galie. banku hip. 300 zł. „ . 56T-— BTL- 
Renta włoska za 109 lirów (96 ko- n „ dla han. i przem. 200 zł. 400— 405 — 
ron) Å pr. . - 1 6 2 1 4. m i | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42776 42376 
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 63— 83— „  Mustro-węg. 1400 kor. . . . 1748— 1758 — 
Tureakis obl. prem. kol. za 400 frank. 17959 16050 | n» , Związku (Unionbank) 200 zł. 53950 53050 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
{za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/pr. 106-60 16150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 £ pr. 9390 9430 
à „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 2/3'— 3279 — 
= S n „ 18882 pr. 468— 259— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10b--  ='— 
n > sA d „ & pr. 9450 9559 
Gal. ake. b. hip. 10 p pieni los 5 pr. 10975 11025 
su E E A DY. > 99:— 4350 
on on n, p LEP . . 98:— YA 
Gal. Tow. kred. ziem. £ pr. los. 56 lat 9190 9299 
o. «a n» ÉpE lom AJ lat "—  88— 
84 a a A Aphan. 3686 61:05 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Hh pr. 511a lat zwrotne . . . 100— 101— 
Banku krajowego oblig. komxn. 3 
emisya 42 lat 4*fg Pr. . . . . 99-90 10090 
Banku kr. losy 571 1. za 200 k. ś pr. 983—  94— 
Ausirc-węg. bamku 50 lat 4 pr. . . 9/55 9855 
„dł „ Šla w.a Apr" 0465 94915 


H, Obligacye s prawam pierwasańutwa 
za 160 sł. noża. 

Fow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. & pr. . . . -. 3 
Tow. żegl. par. po Dun. Kim. r. 1886 pr. 
Kolaj Lwów-Czerm-Jaszy z r. 1888 
za 300 zł e „ OEWJERZ 
Kolej Iwów-OCzerm. z r. 183% za 300 


11320 
11829 


113-20 
113:20 


zł. Apr BONA O. 8585 04:35 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. & pr, —=— = 
Weg. gel. kol. am. 1870 sa 300 mł. ë pr. 10175 10375 

s » » n 1880  „ &pr 98675 uoe 

4. Loty {ra areka). 
Budapeszteńskie (Basilica) § zł. . . 2050 2240 
Zakład kred. dla handl. i prze:a.100 zł. 466— 476-— 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . l44— |Iba— 
Peżyczka miasta Insbruku 20 zł. 1055— 115— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 90:— 105%:— 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł.. 63:— 69— 


Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 24650 
Zivmosteńska banka 100 z. BAS — 243 — 


E. Akeyo Przedsiębiorstw trazaportowych, 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416— 450--- 
n. n. » Skcye zakład. 300 zł. 386— 420 —. 
Kolei późn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5130-— 5155 — 
Kol. Uwów-Bełzee (akc. pierw.) 300zł. 415:— 425 ~- 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 54— 551 — 
„ Lwów - Kleparów- Jaworów lok. 
335 — 356 


tODakor. - aoe a E 0. 
kusir. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 905— 915 — 


M. Akcye Frzedsigbiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Brilx 100 zł. 6580— 684 --. 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 540— 550 — 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 6320-10 6%1'10 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3325 — 3335 —. 


Schodniay 500 kor. «2 © . 410 — 415 — 
Turecz. zarz. tytomiv.J. KCQ franków 340— 342 — 
Teifi tow. kap. wsgia 16 sł, 36k —  168— 
X. w eka k R. 
Barlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 34015 340-35 
Paryż za 100 franków. . . . 9615 85-56 
Patsrsburg ze 100 rubli S7/; pr. 254841), 255 37ta 
Niemieckie baek? . . . . . HT 117-30 
Wookie banki Y472'/, Y4 90 
Frzaanakia banh i —— ——- 
Buezjyarskia benki . 95:40 95-35 
GB Wału 6 we 
Gryta: gasari a NĄDCGO 11-39 
Mustr-wog. A guld. LOTR MORSI | == =- 
Z0-frankówka . A 19 06 19 08 
20-markówka . . . . . 23:44 23:47 
Rossyjski półimperysł . . . . —=— m 
Niom, bamkmoty za 100 marek . 117%— 117-20 
Włoskie buukuoty za 100 lir. . 9465 94:85 
EDR o ww: W 22. 4523, W5BIA 
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- Licytacye. 


L. cz. E. II. 3882/8 (3) (1449 3—3) 

Na żądanie e. k. uprz. galic. ake. Banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 18 marca 
1909 o godzinie pół do 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IL, III. p. licytacya 84 części realności pod 
lk. 7723, w we Lwowie położonej lwh. 
715/0. Dz. ks. gr. gm. m. Lwów objętej 
przy pl. Maryi Śnieżnej l. orj. 5. a składa- 
jącej się z parceli budowlanej lk. 2867, o 
powierzchni 310 m°, na której położony jest 
dom murowany jednopiątrowy wraz z przy- į 
należnościami. 

3/4 części tej nieruchomości wystawio- 
nej na lieytacyę, oceniono na 80.000 kor., 
przynależności zaś t. j. okna, drzwi, story 
it. p. na 458 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 15.226 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
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ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IF., IL. p. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział II. 

Lwów, dnia 8 lutego 1909. 


| ad 


L. cz. E. 4026/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Benjamina Markusa Her- 
mana, kupca w Sniatynie, odbędzie się dnia 
31 marca 1909 o godzinie 9:30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 w Sniatynie, licytacya: I. realności 
obj. twh. 49/1. gm. Sniatyn, składającej się 
z pb. lk. 444 (Nr. d. 364) obszaru 3 ary 
24 m.* na której stoi dom mieszkalny z 
drzewa, w bardzo lichym stanie, tudzież z 
pgr. lk. 42/1 (ogród) na której stoi dom 
mieszkalny z drzewa, gontami kryty w do- 
brym stanie, stajnia drewnianna, drewutnia 
z desek i wychodek z desek, ocenionej na 
11.3381 kor. 80 hal. 

Najniższa oferta wynosi 7554 koron 
54 hal. 

IL licytacya realności obj. lwh. 471/1. 
gm. Sniatyn zawierająca pgr. lk. 46/2 (o- 
gród) tworzącą sad oparkaniona 100 metrów 
długim płotem, oceniona na 5682 koron 
70 hal. 

Najniższa oferta wynosi 3788 koron 
47 hal. 
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Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S2006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 12 lutego 1909. 


(1666 5—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie. 

ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, -— w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 1 marca 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzeane 
i galanteryjne. 

Wtorek 2 marca 1909 od 10 do 12 godz. 

, przed południem: meble i pianino. 

Środa 2 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian, pia- 
nino i maszyna do pisania. 

Czwartek 4 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
bilard. 

Piątek 5 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
obuwie. 

Sobota 6 marea 1909 od 10 do 12 względnie 
od 3 do 8 godz. po południu: meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytecyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22 lutego 1909. 


K. u. k. Intendanz des 1. Korps. 
Nr. 1339 (1703 2—3) 
Aviso. 

Von der Militärverwaltung werden nach 
kaufmännischer Usance (handelsgebräuchli- 
cher Kauf) im Wege der allgemeinen Kon- 
kurrenz an der sich Produzenten und Hśn- 
dler beteiligen können für das Militarver- 
pfiegsmagazin in Tarnów 3200 q Heu, 1400 
q Streustroh und 400 q Bettenstroh beschaft, 
von welchen 1000 q Heu und 500 q Streu- 
stroh unbedingt bis Ende März 1909, dann 
1000 q Heu, 500 q Streustroh und 200 q 
Bettenstroh bis Ende April 1909 und schlies- 
slich 1200 q Heu, 400 q Streustroh und 200 
q Bsttenstroh bis Ende Mai 1909 auzustel- 
len sind. 

Die Uerkaufsanbote (1 K Stempel) müs- 
sen am 7 Mórz 1909 spätestens bis 10 h. 
vormittags bei der k. u. k. Intendaz des 1. 
Korps, Stradom 10 eingebracht werden. Im- 
pegno 8 Tage. Das Heu und Stroh kann 
auch in Teilquantitaten der offerierten Men- 
gen anzunehmen. 

Beziiglich der Qualität der Artikel und 
der allgemeinen sonstigen Bedingungen bei 


der Abwicklung des rorstehenden Kautge- | 


schaftes wird sich auf das fir diesen Fall 
von der obigen Intendanz mit 21 Juli 1908 
ausgefertigte Usanceheft berufen, welehes 
sowohl bei dieser Intendanz als auch bei 
den Militaryerpfiegs (Fulial) Magazinen in 
Kakau, Tarnów, Olmitz und Tropau zu Je- 
dermanns Einsicht aufliegt. 
Krakau, am 19 Feber 1909. 


L. Nam. 10.929/09 (1707 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy i zmon- 
towania 26.000 kg. ważącego żelaznego ze- 
społu mostu Nr. 105 na Pruteu koło Tarta- 
rowa w km. 888 traktu Delatyńskiego od- 
będzie się 19 marca b. r. o godzinie 12 w 
południe w Departamencie budowy dróg i 
mostów e. k. Namiestnictwa we Lwowie pu- 
bliczna licytacya ofertowa. 

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym Departamencie 
w godzinach urzędowych. 

Oferty pisemne, opieczętowane, ostem- 
plowane marką na l koronę mają być wnie- 
sione, albo przed terminem do c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie, albo najpóźniej w dniu 
licytacyi do godziny 12 w południe w po- 
mienionym Departamencie. 

W ofercie należy podać cenę za 100 
kg. gotowego zespołu, przyczem należy wy- 
szczególnić ile z podanej ceny przypada na: 
. Zespół wykonany w warstacie. 

. Przewóz na miejsce budowy. 
„ Rusztowanie. 
. Montowanie. 
. Trzykrotne powleczenie farbą olejną. 
. Próbę obciążenia mostu. 
Ze. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 13 lutego 1909. 
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L. 240 (1704 3—3) 
Ogłoszenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót nowej budować się mającej drogi z Wo- 
dnik do Horożanki na przestrzeni od klm. 
II. 340 do klm. VIII. 500 rozpisuje Wydział 
powiatowy w Stanisławowie licytacyę ofer- 
tową na dzień 22 marca 1909 o godzinie 
10 rano. 

Warunki wykonać się mającej roboty 
ułożone według norm przyjętych dla budowy 
dróg rządowych, oraz zatwierdzony projekt 
wyż wspomnianej drogi przeglądać można 
we wtorki i czwartki w godzinach urzędo- 
wych w biurze inżyniera Rady powiatowej. 

Budować się mająca droga podzieloną 


i będzie na trzy części, a każda część w cią- 
| gu jednego roku musi być zupełnie wykoń- 
czoną, cała zatem budowa trwać pędzie trzy 
lata. 
Z Wydziału powiatowego. 
Stanisławów, dnia 20 stycznia 1909. 


L. 148.786/TX. b. (1708 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bru- 
kowanie gościńca państwowego w Jarosławiu 
w latach 1909—1910 odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1909 w e. k. Starostwie w Jaro- 
sławiu licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą: 45.508 kor. 
68 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać i ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15 lutego 1909. 


L. cz. E. 1053/8 (5) (1696 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 marca 1909 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. II. sądu tutejszego 
odbędzie się lieytacya realności wiejskiej 
objętej lwh. 131 ks. gr. gm. Grochowce bez 
przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
2464 kor. 57 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1643 kor. 04 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić dó sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszeze- 
I nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 13 lutego 1909. 


(1804 2—3) 
Kundmachung. 

Beim k. uad k. Remontendepot in Kle- 
cza dolna werden 500 q Heu, 1324 q Fut- 
terhafer und 172 q Saathafer a 100 kg. ge- 
kauft und können die Bedingungen aus dem 
hierselbst erliegenden Usancenheft ersehen 
werden. 

Die Offerte, deren Genehmigung dem 
k. u. k. Reichskriegsministerium vorbehalten 
ist, wollen sammt Musterproben bis 8 März 
1909, 9 Uhr vormittags hierorts eingereicht 
werden. Später einlangende Offerte bleiben 
uaberücksichtigt. 


L. cz. E. 23678 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez adw. dr. Plessnera 
w Białej, odbędzie się dnia 18 marca 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 18, licytacya 
realności lwh. 309 i 330 ks. gr. gm. kat. 
Biała. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 21.641 kor. 05 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.820 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

l zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(1778 2—3) 


8 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. E. 2947/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Kisensteina w Za- 
góreczku odbędzie się dnia 15 marca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya 
1/3 części ciała hip. lwh. 42 ks. gr. gm. kat. 
Dobrowlany. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 133 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Każdy mający chęć kupienia, musi 
przed przystąpieniem do lieytacyi, złożyć wa- 
dyum 20 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 23 grudnia 1908. 


(1785 1—3) 


L. cz. E. I. 3468/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 26 marca 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w sali Nr. II. we 
Lwowie licytacya realności objętej wyk. hip. 
1. 1489/11. ks. gr. dla gminy katastralnej 
miasta Lwowa zobowiązanej własnej położo- 
nej pod |. orjentacyjną 4 uliey Zamkniętej 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z okien, drzwi i t. p. 

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 42.000 kor., przynależności 
zaś na 178 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoly ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wśnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział III. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1909. 


(1805 1—3) 


L. cz. E. 2252/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Anny z Kacałów 1-o Dzi- 
żeńchowej, 2-0 Bieńkowej w Rzemieniu, za- 
stąpionej przez adw. dr. Stanisława Nowa- 
czyńskiego w Mielcu, odbędzie się dnia 24 
marca 1909 o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
34, licytacya 1. połowy realności lwh. 102 
gm. Dobrynin, która to cała realność składa 
się z gruntu obszaru 1569 sążni? i starego 


(1793) 


domu drewnianego oraz 2. 1/162 części re- 
alności Iwh. 186 gm. Dobrynin, która to re- 
alność składa się z gruntu (pastwisko) obsza- 
ru około 8 ha. 70 ar. i parceli bud. obszarn 
6 ar. 34 m?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. t.j. połowa realności lwh. 
102 gm. Dobrynin na 241 kor. 62 hal., ad 
2. t. j. 1/162 części realności lwh. 186 tejże 
gm. na 34 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi realności ad 1. 
161 kor. 08 hal., zaś realność ad 2. 28 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 30 stycznia 1909. 


L. cz. E. 1438/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Einhorna, kupca 
w Padwi, zastąpionego przez adw. dr. Julia- 
na Wronkę w Mielcu, odbędzie się dnia 18 
marca 1909 o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
34, licytacya 1/5 części realności lwh. 34 ks. 
gr. gm. kat. Kębłów objętej. 

Nieruchomość ta t. j. 1/5 część realno- 
ści Iwh. 34 gm. Kębłów wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 389 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 259 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kudienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 26 stycznia 1909. 


(1792) 


L. cz. E. 2268/8 (3) (1799) 
Dnia 26 marca 1909, 10 rano odbędzie 
się licytacya 1/5 części realności lwh. 174 
gm. Żabno. 
Całość składa się z 1 pare. bud. w ob- 
szarze 1 a. 65 m.?, na której stoi dom mie- 


szkalny. 
Oda szacunkowa 480 kor., najniższa 
oferta 215 kor. 
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. 792,8 (6) (1837) 
Edykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
18 marea 1909 o godzinie 9 z rana licyta- 
cya całej realności lwh. 74 i 2/8 części re- 
alności lwh. 102 ks. gr. gm. Opatkowice. 

Realności ocenione łącznie na 1747 
koron. 

Cena wywołania 1165 kor. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 18 lutego 1909. 


L. cz. E. 1113/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pawła Olejnika w Zadwó- 
rzu, zastąpionego przez adw. dr. J. Korkisa, 
odbędzie się dnia 16 marca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr: 4 licytacya realności obj. 
lwh. 378 ks. gr. gm. Zadwórze składającej 
się z pgr. lk. 2882/2 rola pow. 98 ar. 4 m*. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1362 kor. 

Najniższa cena wynosi 908 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza 1 odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 10 lutego 1909. 


(1789) 


L cz. E. 2269/7 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Hellera odbędzie 
się dnia 15 marca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacya 3/24 części realności 
lwh. 648 gm. Nowosielce ocenionych na 48 
kor. 12 hal. i 3/12 części wh. 721 gm. No- 
wosielce ocenionych na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 32 kor. 08 hal., zaś co do realności 
ad 2. 56 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i 'odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

‘Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 stycznia 1909. 


(1756) 


L. cz. E. 2775/8 (4) (1835) 
Na żądanie Zacharyasza Heilweila, od- 
będzie się dnia 10 marca 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V., lieytacya całej re- 
alności obj. lwh. 33 ks. gr. gm. Pniatyn 
składającej się z placu budowlanego stojącej 
na niej chaty i stodoły oraz z gruniu ornego 
i łąk. 
* Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1385 kor. 

Najniższa cena wynosi 928 kor. 84 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie precz przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia Ż1 stycznia 1909. 


L. cz. E. 2%07:8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schulima Fackla z Pława, 
odbędzie się dnia 15 marca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, licytacya 1. realności 
lwh. 3 gm. Skowierzyn objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 18 drzewek 
owocowych 2. 732 1182 części realności lwh. 
447 gm. Skowierzyn objętej. 
| Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to 1. realność lwh. 
8 gm. Skowierzyn na 1150 kor, przynale- 
ności zaś na 18 kor., 2. 732/1132 części re- 
alności lwh. 447 gm. Skowierzyn na 1680 
oron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 690 kor., 
ad. 2. 1120 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
4% ustawą równocześnie się zatwierdza i odno- 
Szące się do tych nieruchomości dokumenta, 
Może każdy mający chęć kupna przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 8 lutego 1909. 


(1836) 


p a 

Upadłości. 
L. ez. S. 2/6 187 (1759) 
f „W konkursie Leizora Handzla celem 
gy widacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
ych Wierzytelności, tudzież takich wie- 
Jtelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
marca 1909 wyznacza się audyencyę na 


ien 9 marca 1909 o godzinie 10 przed po-! 


'ładniem w c. k. sądzie krajowym eywilnym | L. cz. P. IX. 6/9 (2) 


we Lwowie w sali Nr. 13. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 11 lutego 1909. 
C. k. komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez 98/6 (9) (1791 2—3) 
Sąd powiatowy w Husiatynie przyjmie 
natychmiast rutynowanego stałego pomocnika 
| kancelaryjnego z płacą dzienną 2 kor. 50 hal. 
Woluntaryusze sądowi mają pierwszeń- 
stwo. 
Husiatyn, 23 lutego 1909. 


L. 145 (1808 2—8) 
K oomEkTUR LAS 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Karola Prohaski posady e. k. 
notaryusza w Rzeszowie ewentualnie innej 
posady notaryalnej w drodze przeniesienia 
opróżnić się mogącej, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z tem, że podania kompeten- 
cyjne należycie udokumentowane we właści- 
wej drodze do dnia 22 marca 1909 włącznie 
do tej e. k. Izby notaryalnej wnosić należy. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 24 lutego 1909. 

Prezes: 
Vayhinger. 
(1705 3—3) 

Zwierzchność gminna Jaryczów nowy 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia posady 
lekarza miejskiego pod następującymi wa- 
runkami : 

1. płaca roczna 2000 kor. w ratach 
miesięcznych płatnych z góry, 

2. obowiązki lekarza i alegaty podania 
określa ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz. 
u. kr., 

3. należy przedłożyć dowód dwuletniej 
praktyki, 

4. termin wnoszenia podań upływa 
z dniem 15 marca 1908. 

Zwierzchność gminy. 
Jaryczów nowy, dnia 23 lutego 1909. 


L. 745,09 (1808 1—8) 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsądzenia trzy posady 
dozorcy więzień ze systemizowanymi pobo- 
rami. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla męż- 
czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 30 
marca 1909. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat lub paszport wojskowy, 

3. ostatnie swiadectwo szkolne, 

4. świadectwo moralności i przynale- 
żnmości, 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieśl- 
ników). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekceya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 22 lutego 1909. 


Kuratele. 
L. cz. P. IX. 276/8 (7) (1686 2—3) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Franka Mar- 
cinowskiego w Denysowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Mykietów w Denysowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 21 grudnia 1908. 


L. cz. L. IX. 15/8, P. IX. 208/8 (1685 2—3) 
Edykt. 


Za głuchoniemego uznano Hrycia Ło- 
tockiego w Cebrowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Kościa 
Łotockiego gospodarza w Cebrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 30 grudnia 1908. 


L. cz. L. VI. 36/8 (4) 
Edykt. 


(1689 2—3) 


Franciszkę Messutówną z Tarnopola 
uznano za umysłowo niedołężną, kuratorem 
jej ustanowiono Adolfa Messutę z Tarnopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 30 stycznia 1909. 
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Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Glom- 
by w Czystyłowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Szymańskiego w Uzystyłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopolu, dnia 24 lutego 1909. 


Wieka 


b. cz U WE E L 
Edykt. 
Za umysłowo chorą 
Brenner w Bolechowie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Brennera w Bolechowie. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 15 grudnia 1908. 


(1811) 
uznano Freidę 


Ozyasza 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. I. 52/9 (1) (1794 2—3) 
Edykt 

Przeciw Tomkowi łeżnikowi synowi 
Pawła, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sadu po- 
wiatowego w Nowemsiole przez Mechla Kau- 
la w Nowemsiole pozew o zapłacenie długu 
na hipotece ciążącego w kwocie 1000 ko- 
ron z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 11 marea 1909 o godzinie 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomka Łeżnika syna Pa- 
wła, ustanawia się pana Aksentego Szpundra 
w Hnilicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 19 lutego 1909. 


L. cz. C. II. 54/9 (1) (1810) 
Przeciw Janowi Wójcik którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Michała Pyzika pozew o 70 dolarów ameryk. 
Na podstawie pozwu rozprawa 10 mar- 
ca 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Kornhausera w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. ©. VIII. 120/9 (1) (1806) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Samuelowi Gall, względnie jego nie- 
znanym z życia i miejsea pobytu spadkobier- 
com, których miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do e. k. Sądu powiatowego 
Sekcya I. we Lwowie przez Annę 1-0 Ostrow- 
ską 2-0 Jefawhnę 3-0 Łapków we Lwowie 
pozew o uznanie, że zaintabulowane ua kar- 
cie e. Iwh. 1015/II. prawa zgasły. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na 15 marca 1909 o godz. 
10:80 w sali VII. 

(elem strzeżenia praw nieznanego Sa- 
muela Gall ustanawia się pana dr. Franci- 
szka Jasińskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie je- 
go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiacuje. | 


C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 lutego 1909. 


Eez. CAL NoT (1) 
dy kt. 
Przeciw Katarzynie Biłas wiościance 
z Morochowa, której miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Katarzynę 


(1776 2—3) ł bytu jest nieznane, oraz przeciw nieobjętej 
i masie spadkowej Agnieszki z Deców Sikoro- 


wej wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Sokołowie przez Kelmana Schlussela 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 495 w Zielonce przez sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 lutego 1909 o godz. 
9:30 rano. 

Celem strzeżenia praw Magdaleny De- 
cowej i nieobjętej masy spadkowej Agnie- 
szki z Deców Sikorowej, ustanawia się pana 
adw. dr. Sulerzyskiego w Sokołowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
gdalene Dee w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, oraz dokąd masa spadkowa objętą 
nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 6 lutego 1909. 


L. cz. C. XXV. 147/9 (1) (1807) 
Edykt. 

Przeciw Schaje Sicherowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ce. k. sądu powiatowego 5. I. we Lwo- 
wie przez Mojżesza Kwingera pozew o 621 
kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dgencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
marca 1909 o godz. 10 przed południem 
Sala X. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Teofila Sro- 
kowskiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXY. 

Lwów, dnia 20 lutego 1909. 


L. cz. ©. H. 64/9 (1) 
Ed 


(1774) 


ykt. 

Przeciw Mikołajowi Olbrycht, „którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Hufruzynę Punyca w Brzegach pozew 
o 215 kor. 40 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
marca 1909 o godzinie 10 przed południem, 
biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Kruszyńskiego, adwokata 
w Samborze, kuratoren. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Sambor, dnia 10 lutego 1909. 


(1801 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 20 lutego 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Salomona Buchstaba, dr. Gu- 
stawa Bromberga, dr. Juliusza Lauera dr. 
Samsona Nussbrechera i dr. Witołda Olszew- 
skiego wszystkich z siedzibą we Lwowie. 

W miejsce adwokata dr. Maksymiliana 
Zetterbauma we Lwowie ustanowiono adwo- 
kata dr. Jakóba Laufera w Stanisławowie 
substytutem dla zmarłego adwokata błp. dr. 
Izydora Charmana w Bołszowcach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 20 lutego 1909. 


lin c C TASIS) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu Pawłowi Dzia- 
dowiczowi z Wietrzna wniósł Ignacy Kusiak 
do sądn tutejszego pozew o uznanie deklara- 


(1823) 


= pracyl iutabulacyjnej na który wyznaczono 
(1782) | audyencyę na 2 marca 1609 godzina 10:30 


rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowieno dr. Witolda Millera, adw. w Dukli 


| kneatorem, który zastępywać będzie pozwa- 


nego dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi 


Bendza włościankę w Morochowie poz:w o lub pełnomocnika nie zamianuje. 


175 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono an- 


dyencyę do rozprawy na dzień 22 marca 
1909 o godzinie 10 rano biuro Nr. 9. 
Celem strzeżenia praw pozwanej. usta- 
nawia się pana Janowskiego adwokata w 
Bukowsku, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 13 lutego 1909. 


L. cz. C. L 15/9 (4) 
Edykt. 
Przeciw Bazylemu Dolskiemu Michał- 
kiewiczowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniósł do e. k. sądu powiatowego 


(1828) 


niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się | w Łące Leon Dolski Michałkiewicz właści- 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. ! ciel realności w Nowoszycach pozew o uzna- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 13 lutego 1909. 


L. cz. 0. L 14/9 (1) 
Edykt 


Przeciw niewiadomej z miejsca Magda- | 
lenie Decowej z Zielanki, której miejsce po-- 


| 1378 i 1546 w Nowoszycach. 
(1797) I 
(dyencyę do rozprawy na dzień 11 marca 


nie własności parceli bud. 115 i gr. 127/2, 
127/1, 128/2, 128/8, 1302, 131/1, 131/2, 
459. 627, 125, 1065, 1262, 14521, 596/3 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


1909 o godz. 9 rano w sądzie tut. sala roz- 
praw Nr. 3. 


Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 50 kor., który może być spłacony kwar- 
talnymi ratami po 2 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do wy- 
sokości dwukrotnego udziału subskrybowa: 
nego. 

Data wpisu 16 grudnia 1908. 

©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IL. 
Brzeżany dnia 15 grudnia 1908. 


Adama Sieleckiego e. k. notaryusza w Łące, 

kuratorem. i 
Tenże kurator zastępować będzie po- 

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łąka, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. Firm. 23/9 Stow. I. 813 (1768) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru siowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kozłów. 

Brzmienie firmy: „Związek kredytowy“ 
w Kozłowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku: „Ore- 
dit-Verein* in Kozłów registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung. 

Data statutu: 80 stycznia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie interesu kredytowego celem dostarczenia. 
kapitałów swoim członkom zapomocą wspól- 
nego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Abraham Chaim 2 im. Ka- 
minker, Izak Baxszak, Markus Józef 2 im. 
Barszak, jako dyrektorowie, Osias Seife i 
Efroim Nuchim 2 im. Kaminker jako zastęp- 
cy dyrektorów. 

Podpis firmy (F. Ź.): stowarzyszenie 
podpisywać będzie w ten sposób, że pod 
stampilią stowarzyszenia położą swe podpisy 
dwaj członkowie dyrekcji. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskieh, lub za pomocą pu- 
blicznego przybicia. 

Udział członków: jeden udział wynosi 
50 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do 5-kro- 
tnego deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 7 lutego 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 4 lutego 1909. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 9/9 (1) (1713 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Stanisława Zuk Skar- 
szewskiego, właściciela dóbr w Dolinie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze: 
komo przez wnioskodawcę zagubionego we- 
kslu na 1000 kor. opiewającego, zaopatrzo- 
nego akceptem Stanisława Zuk Skarszewskiej 
go zresztą zaś niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie. 

0. k. Sąd krajowy Oddz. VI. 

Kraków, dnia 29 stycznia 1909. 


L. ez. T. 17/8 (6) (1754 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmieści. , 

Eustachy Wojtowicz syn Simeona Woj- 
towicza, urodzony w Stupniey dnia 1 listo- 
pada 1881 roku, wyjechał w jesieni roku 
1906 do Ameryki za zarobkiem, gdzie w 
sierpniu lub wrześniu roku 1907 jako ro- 
botnik w kopalni ołowiu w miejscowości 
Leadwood Mo. przysypany został kamieniami 
i został zabitym. 

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Eustachy Wojtowicz poniósł 
śmierć,’ przeto na prośbę jego ojca Simeona 
Wojtowicza wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanio, aby u- 
wiadomiono Sąd albo kuratora adw. dr. Ale- 
ksandrowicza aż do 15 czerwca 1909 roku 
o zaginionym. A 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 16 grudnia 1908. 


Celem strzeżenia praw Bazylego Dol-| 
skiego Michałkiewieza, ustanawia się pan 


(1665) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia : Stryszów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Stryszowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Stryszów dnia 16 gru- 
dnia 1908 roku. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, 
handlu, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych i 

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Jan Figwer przewodni- 
czący zarządu, Paweł Tomowicz zastępca 
przewodniczącego, Józef Bury, Ludwik Dura 
i Józef Makówka członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): kod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują się własnoręcznie 
przelożony zarządu, lub jego zastępca i je- 


den z członków zarządu. 
| 


Firmy. 
L. cz. Firm. 887/8 Stow. I. 801 (1770) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany. 
Brzmienie firmy: „Związek gospodar- 
czo-przemysłowy w Przemyślanach, stowa- 


rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką 


przemyśle i 


Data statutu: 1 grudnia 1908. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:  połącza- 
nie sił gospodarczych swych członków dla 
ich dobrobytu, urządzać magazyny, sprowa- 
dzać towar dla swoich członków, dawanie 
swoim członkom możności lokowania na pro- 
cent pieniędzy do obrotu za umówionem opro- 
centowaniem, oraz udzielanie swoim człon- 
kom tanich i przystępnych pożyczek w celu 
podniesienia ich gospodarstwa, albo prze- 
mysłu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Zalel Majer dw. im. Adler 
w Przemyślanach jako dyrektor i Hersch 
Adler w Przemyślanach jako zastępca dy- 
rektora. | 

Podpis firmy (F. 2.): Podpis za sto- 
warzyszenie uskuteczniać będzie dyrekcya w 
ten sposób, że podpisujący do firmy stowa- 
rzyszenia swój podpis dołącza. 

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso- 
piśmie „Samopomoc“ we Lwowie. 


Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla Spółek rolniczych, wydawa- 
nem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków: Jeden udział każde- 
go członka wynosi 10 kor., a jeden członek 
nie może mieć więcej, niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność jest nieograniczona. 

Data wpisu: 10 lutego 1909. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 28 stycznia 1909. 


Doniesienia prywatne. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje pastylek Geraudel'a*, 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GEKRAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cenego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 
nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywzenia tąk+wych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruekera, Khrbara. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz- 


niewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. W Poznaniu u P. Glabisza i w Czerwowej aptece ete. 
Ee 


OLF MAGDEBURG — BUCKAU. 
i Filia w Wiedniu. 


zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 
dawniej Wladyslaw Siemoksza 
Przewozowe $ ; [JF rm bhil e 


oraz stałe 
! patentowane do przegrzenej pəry o sile 10 
parowych. 


we wowi 


na parę 
nasyconą 
600 koni 
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Ogłoszenie, 


Stowarzyszenie kredytowo-komercyalne w Monasterzyskach urządza dnia 
7 marca 1909 o godzinie 4 po południu 


XUL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
na które uprzejmie członków zaprasza. 


Forzadek dzienny: 


. Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie za rok 1908. 

. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

. Rozdział czystego zysku z roku 1908. 

. Wybór Dyrekcyi. 

„ Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej. 

. Wnioski członków. 


Monasterzyska, 26 lutego 1909. 
Dyrekcya Stowarzyszenia komercyalno-kredytowego. 


DONIESIENIE! 


W reku 1909 umieszcza 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


cajwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskieh, Po- 


R GOTR> W ILIS HK 


wieści — Nowele — Poezye -— Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczay — Win: żory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne -— Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 


Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne pramiim Tygodnika DMustrowaneno 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 korem rocznie za 12 tomów lub I 
kor. 50 hał. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duty 
to, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 50 hal. 


— 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Mum malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 


a mianowicie zamiast Z7 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 ker., z przesyłką 21 kor. 50 bal. 


„ab 
— 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 
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Prenumerate przyjmują: 


-MDMNISTRACTA TYGODNIKA TLLUSTROWANEGO 


wę Lwowie, Pasaż Hansmana l. 9 
eraz wszystkie księgarnie i kantory pism- 


| Z 
— = 


RZZARUNITI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. $*80 | kwartalnie: kor. 7:20, z książt ami kor- di 
półrocznie: „ 13:60, » „ 16:60 | półrocznie: „ 1440, - A 11 
rocznie : 27:20, A „ 38:20 | rocznie: _ „ 2850, 34 


zDrurnera oksazowe i prospekty bezpłatnie. 
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_Nowa księgarnia we Lwowie. | 


Mamy zaszczyt donieść, że w dniu 5 b. m. otworzyliśmy 
we Lwowie, przy ul. Testralnej 1. 1, 
pod firmą 


ZKEWKOGOWICZ i CHĘCEŃSKI 
księgarnię i skład nut. 

Księgarnię naszą stale zaopatrywać będziemy we wszystkie nowości z dzia- 
łów ściśle naukowych, beletrystyki, oraz książek dla młodzieży, tak w pol- 
skim jak i obcych językach. 

Księgarnia przyjmuje zamówienia na DZIEŁA przez którekolwiek księgar- 
nie ogłaszane lub wydawane i przedpłaty na wszystkie pisma peryodyczne, 
krajowe i zagraniczne po cenach redakcyjnych. 
Pośredniczymy w zakładaniu czytelń i bibliotek. 


w | 


| BMI SE. 


MERER ARAD? AAŻAAARAAA AAAA LARAN 
Ep Przed zakupnem, zamawianiem, a zwłaszcza dalszą rozsprzedażą falsyfi- $ 
Ia Ą Przestraga! katów, bezwartościowych innych surogatów i naśladownietw moich jedynie 3% 
prawdziwych, prawnie ochronionych preparatów. Na mocy $$ 28 i 25 prawa karnego podpada (2 
) każdy zakupujący, zamawiający, zwłaszeza dalej rozsprzedający, nie z mej fabryki pochodzące, G% 
a więe jakiekolwiek inne naśladownictwa, zieloną marką ochronną zaopatrzony, prawnie zastrze- „$ 
> żony balsam Thierryego, jakoteż naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści eentyfo- żę 
liowej, jakoteż i innych moich preparatów, bezwzględnemu postępowanin sądowemu karze aż do £ 
w K. 4000, albo karze więziennej aż do roku i dodatkowej pieniężnej do K. 4000. To samo rozumie Śł 
kA się przy zamawianiu, zakupnie i rozsprzedaży prawnie nie uznanych surogatów, inaczej się na- © 
sę zywających, nieuczciwie i w sposób natarczywy narzucanych, aby publiczność w błąd wprowadzić S 
c 7 
A Aptekarza A. Thierry ego A 
R B PAN L« =) 4 NE ge 
> - _ m 24 
w całym świecie znany i uzrany. n 
w Działa skutecznie przy złem trawieniu i jego skutkach, jak odbijaniu się, zgadze, wzdę= Ge 
w ciu, zatwardzeniu, nadmiernemu tworzeniu się kwasów, przeładowaniu żołądka, kur- @ 
czom żoładkowym, braku apetytu, katarze it. d.; przeciwdziała knrczom, boleściom, RK 
kaszlowi rozcięcza flegme i czyści. W wielu wypadkach działa także zewnętrznie użyty. GŁ 
jako czyszezący rany i uśmierzający boleści. Najmniejsza przesyłka pocztowa 12 małych lub 
6 wielkich fakonów K. 5*—, 60 małych lub 40 dużych flakonów K. 18:—. So 
w Zważać wypada na jedynie urzędownie uprawniony zielony znaczek ochronny z zakonnicą: 4 
w „Ich dien*. Allein echt. Naśladownietwo tego znaczka i rozpowszechnianie, jakoteż i rozsprze- © 
W daż innych, prawnie nie uznanych i dlatego zakazanych balsamów, Ściąga się sądownie. 3 +4 
K Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod Aniołem Stró- 6+ 
LI . 
k: żem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn. » 
$ CJ 4 Q, 
x Aptekarza A. Thierry'ege a 
rawdziwa Centyfoli Maść I I 3 
z Pzeze (entyfoliowa Maść lecznicza » 
w najpewniejszy środek domowy przy bolączkach, ranach, skaleczeniach 3 
a wszelkiego rodzaju. Q 
w Zamawiać: w A. Thierry’ego aptece pod „Aniołem Stróżemć w Pregrada G4 
© obok Rohitsch-Sauerbrunn. 2 puszki 8 kor. 60 hal. Znany Balsam żołądkowy Gł 
z | 8 12 flaszek 5 kor. 5 
P %) We Lwowie otrzymać możua u Dra Jana Piepes-Poratyńskiego, Szym. Haya Ge 
U | 48 i H. Rubla. mk, 
ð ię POs S e E 
i | WRERYTYTYLUYTYFYTYTTYTTTTYRYTTTTK 
C 
e 
o 
J. ważny od | maja 1908 


po 45 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż HHausmana 9 
De nabycia wa wszystkich księzarnineh i trafikach 


SB BRUBÓG TAROT OME BBÓ BW si 
Miastowe Binroseesccoce$ 


c. k. austr. Kolei faństwowych we Cwowie 


© G COGE o Pasaż Hausman 9. 
Wydaje: ` 

BILETY ZESTAWKEARLNE (Fahrscheinhefty) kambira- 
wanae-okrężna (Rundreise) i pawratna do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 6D, 
90 : 120 uni, 

BILETY ZESTAWIALNE w jednym kierunku na nie- 
mieckich kolejach z ważnością 45 dni. 
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= MY 
DREBRYZWAZADEWRCKGREG 


= BILETY KARTORNGWI zwykłe do wszystkich stacyi PE uprawniona 

| N w aa i zagranicą. Pd 

że a o le się m y iazd t dpo- + > A : 
eż ots A E anych jek. Fabryka wód mineralnych sztncznych Í spocyalnych leczniczych 


Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lide), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu ete. 
Do Karishadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy. Ham- 
burga, Paryża z ważnością 50, 30 : 120 dni. 


Do Wiednia z ważnościa 60 Bui. 


4 Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
= % serzedaż wszelkich rozkładów sgzdy i przewodników. 
$$ lub zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztowa 
$ też za pośrednictwem odmeśnej stacyj Eaiejowei, 
rQ z Sa DR 
; 40 1% = a PTZY zamówieniu biletu zesławialnego należy nadesłać 4 korony 
-80 % Gaite 1 podać dreñ ad zióregn bilet me hyć ważnym. j 
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GRWR OKE GĘARYBEGEWORAŃ | 


Transporta międzymiastowe 


wozami meblowemi, 


Przeprowadzki miejscowe 
wozami firankowemi, 
WSZELKIE DOWOŻY wozami na resorach, platformach etc. opakowanie mebli 
i manipulacye cłowe wykonuje najlepiej 


Spółka z egr. por. 
Lwów, plac Smolkł 1. 3. 


Kto się nie przekona, ten nic nie wie 


że u mnie można doskonałe towary kupić 


6 sztuk prześcieradeł bez szwu, szczególnie dobry i silny towar z przędzy ręcznej 

150/200 em : ; > : ; a 5 ś ć ą s 3 
6 sztuk prześcieradeł tej samej jakości 150 em. szerokie, 230 em. długie . ; R 
1 sztuka weby „Wenus“ na bieliznę i t. p. dobry materyał polecenia godny 82 em. 

szeroki 28 m długi . : à : i : : , A i : ; 0 
40 m. sortowanych resztek rumburskich 6—16 m. długich razem 40 m. z ; ; 
1 biały lniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy. obrus 155/155 i 6 sztuk serwet 

70/70 cm., najnowsze wzory, doskonałe wykończenie A ; A ; g i 
1 biały lniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy 155/8' 0 em. i 12 serwet . z 
1 biały lniany pojedynczy damaszkowy garnitur stołowy na 6 osób 150/150, 65/65 em. 
1 biały Iniany damaszkowy garnitur stołowy wyborne wykończenie na 6 osób 150/150 


1 kolorowy lniany damaszkowy garnitur do kawy różowy, niebieski, żółty, dobre wy- 
kończenie, na 6 osób 150 150 35/85 em. . 3 r : 5 š Ą 

1 tuzin białych lnianych damaszkowych ręczników 50/110 cm. 

1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54/120 em. 

1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54 140 em. : ; : g 

1 garnitur na łóżku z doskonałego Mako-Grodel damaszku składający się z 9 m. 90 em, 
i 8.20 m. 138 em. szerokiego Grodlu 3 : ; > A ; $ a 


Pipi M RAN MA HP 


pi 


wysyła za zaliczką 


tkainia bawełny, Ina, damaszku 


$ JÓZEF STRIHAFKA 


Cerveny Kostelec w Czechach. 
Nie nadający się towar zostanie z powrotem przyjęty 1 pieniądze zwrócone. 


ARAABANARAKNARAA BAGANAN 


KYY NYSY YYYY X IE PY 5 NYD 
BANKE ZIEMSKI 
w Łańcucie 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 100 kor. wyżej 


i opłaca od złożonych pieniędzy 5%, z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty ; 500 koron 
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1.000 koron 
za 14-dniowem wypowiedzeniem do 3.000 koron 
za 80-dniowem wypowiedzeniem do „ 5.000 koron | l 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do . 10.000 koron i wyżej. 


Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli po 5%, od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank na żądanie 
odpowiednie książeczki wkładkowe. 
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun- 
duszów. 
Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank czeki 
pocztowej Kasy oszczędności. 
Bank urzęduje codziennie od godzimy 9—12 przed południem i od 4—7 
po południu z wyjatkiem niedziel i świąt rzym.-kat. 


DYREKCYA. 
AA AÀ ARM AA AA AA AAR AA AA AA RAR MASA 


pod firmą 


K RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: MRilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbszdzkiej, Hlomburg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE. jak litowa, browową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptskach i drogusryach. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J, Wewiórsziego, Halicka 5. 


JA < 
CH 


Wodeciągi, Kamalizacye, centralne ogrzewanie, 


elektcyczne i gazowe oświetlenie wykonuje firma gy 


ANIA” hwów, ul. 


Kolłąłaja 0. 


| 
| 
i 
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7 kor. 90 kal, dia c. k. Urzędów 4 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 


Pp. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl $$ 63 statatu 
złożyć akcye swoje najdalej do dmia 6 marca b. w. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Filiach 


Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — Porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. 
ZZ M — 
DOBE areen or anaia Mstrzeżemie. 
r Rae. a owa z mamami! = sm 
zaturalne czyste niezaprawiane aikoholami, we~- k 
l gierskie, austryackie, fraceuskie, reńskie, hi- aE aiye = = Zawiadamiam interesowanych, ŻE 
DROBNE OGŁOSZENIA szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- N, ubric weksli z żyrem byłego mego rządcy y- 
; į tańszych poleca hendel herbaży, kawyi wine dya Zakład GR iiPAG winy watóba ai” gmunta Krotowskiego ani prywatnych | 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym — | s 3:9 ; 1 y y i leń A dr y lek W ad p, (ani w bankach w obiegu nie posiadam, | — 
; LUA my g dla, Í WÓW a dla niemowląt i dzieci lekarza gminnego dr. Fr. Re s zada 7 < 
etitem 4 balerzy. kdmunde Rie BLU aW U YY „| Fruchtmana Lwów, Zniesienie Tel. 1229, według sy- | tylko z żyrem pełnomocnika Pana Wła- | 
p y | 
Ad. s | = sa r m | StEMU prot. dr. po hana, ganio mleko zastępu- | dysława Raciborskiego. | 
2e s - Biz BĘ". <a z IPO EEEE ESO EMS Jeśliby zatem kto weksle z żyremm | s» 
i Lwów, ui, Motmańiska 4. | LAY LER: EAEPWY BACHA SIĘs Eo. nk RE J e iw. Krotowskiego posiadał, zechce ie zgłosi AR 
Sajwiękazy megazyn jubilerski i zegarmietyzowski ; E 1 we wszystkich apterach 1] u mnie w Podniestrzanach poc ta Brzo- Foc 
JULIANA DĄBROWSKIEGO bo nie kupowałem U |drogneryach, Żakdad dostarcza też kofru, kumysu i |zqowce, celem sprawdzenia ih auten | „M 
kupuja i sprzedzje stare srekro, złoto i kamienie. z LUDWIKA HALSKIEGO bezpłatnie. — Prospekty na żądanie. tyczności najdalej do 5 marca 1909. | za 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- Pe.: A SE EŃ: R MA” ZEE: j K I Jażwiński łaściciel dóbr 
AROSA ZY FON ZEM zaa e zi | Karol Jaźwiński, właściciel dóbr. | 
EA INR EW AS ORNE RA „ARN przy ul. Akademickiej 6, R. SZAP AŚ A e r z. = 
"REX: EBE T M0 71415 BE” w] Booki A A ME=) 4 H : > 3 ; $ zR sp — 
Zakład Gentystyczny i tecknlozno-óantystyczny HG yi i po dur "Rp Zakład nytownipzy "R f p a © eq" k 4 h R A. 
ERT W rucnhimang 74 poruen, 8 3 . . > STA EDER MeLEGDWYC i k Pó: UI | 
a m da * i przedmiotów. = ów, SE. GA ll 1 å, 4 Iniane i wszelkie tkaniny pierwszej | | 
wykonuje plomby złote i porcelanowe. zęby sztuczne, | amy TREERE TRA RR e a > jakości poleca 
z korony i mostki, wyjmowanie zębów bez bolu. ERN OSC E E ESO z częcie metalowe, marki e j4 Pierwsza korczyńska tkalnia — 
Ardóc le doi Mr fr) dr 2 r AE | wę flaszkach Pl tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie H M. Giometa w Korczynie. 
Z) s ILLEKO = = PE Tr a o ie ES Cenniki oraz próbki żądanych gatunków franco. | 
| GRZYBY LITEWSKIE A dostawia do mieszkań c stampili. | R EE NA NESE SENE | Z 
wp 7 |= eee a naren 
białe, czapki po kor. 5'70, zaś grzybki kar- RE Mieczarnia Przeworska p: JETAS EEEE pamen 
packie po kor. 5'40 posyła w każdej ilości ; POE: A 
M PO Wa NĄ - GWICZA, 
JÓZBBINA SIELCZEWSKA M i A A 
Rzeszów, pl. Szreniawitów 5. Re | i K 
EE OS ETEA R ASET ERTEN BYT za pomocą gorącego powietrza | M 
Z EE mn DT PRE nik | 3 E Rek. i : : p 
io tozości z zem ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie | K 
i SEE Traf 63 Juliusz Szule, z 2a- * 2 0 Ww 
Nadszedł SSE | OGROMNA NEDZA. wode” szewe, vez codziennie świeżo palona X 
świeży transpor EE UNA zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, 1/, kilo kawy palonej Melange Nr. L. . . . . . . . 1 kor. 60 ha? K 
NAJNOWSZYCH ns który przed laty kilku musiał wskutek gru- JA n n r DA 9. O. m. 1 kor. 80 hal. | 
lornstek źlicey płuc porzucić swoje introligatorskie SE » Ar m, ++ 4-83 sr a kan JE 
w dużym wyborze i najnowszych AAC acc (EA "A „ Mejange cesarska Nr. V.. . . . . . . . 2 kor. 80 hal. | | h 
wzorach. Ceny najniższe (z per- wa, ale od roku minął termin praw jego do b PB | x 
łowej masy od 8 zł.) FA | Kasy, a choroba płue coraz bardziej postę- Kandel herbaty i kawy 
K jeki a g WA | pować zaczęła. | n; 
| Ki Brak wszelkich środków do życia wobec E G PE: d R i d || p Do 
i ppermig h i YE Da koniecznych wydatków na leezenio syna, po- Sà ki a a 6 a | n; 
3 5 >: w | 88 Jnia > s p 1 m 4 
optycy ! mechanie 0 i WD w Add h sig we Lwowie, Teatralna 3 M 
3 wo ai aca prośbą o pomoc z ręki liteściwej. , | B 
Lwów, pl. Paliexi LEL `= Datki przyjmuje sdministracya „Gazety m naprzeciw katedry ' M 
= Lwowskiej“. l p je 
Poszukuje się kupna ATABA ZZ OARS RAPA BE 
ale w dobrym stanie. Es - E 
Zgłoszenia psd „Mobles“ Biuro ogło- | 7 K A ( | 1 4 Ak 1 R k il otee | z 
szeń, Pasaż Hautnana ©, Lwów. | SE es, T0 ; IPIZJW. d IBIN | (JIN) (ll || J. | 
02 Ga [ti SIĄ RAA 4 Czterdzieste pierwsze zwyczajne | i 
Aia 80. Mowa kamica Dak E A E adi auÓaŻct Zwi $ u r | g 
Nakładem c. k. Namiestnictwa i W | YA d Ak | i 
A js aine gromadzenie cyonaryuszów |. 
wydany | J | 
u a LJ ra | | 
SENAWYWW |. c. k. uprz. Galicyjskiego Akc. Banku Hipotecznego 
| Pory AKIS ani F, TER 4 27 i 
r s n m u i Sie e . | 
Król. Galicyi i Lodomeryi 14 . DC: i À | 
wraz | zę w sobotę, dnia 3 kwietnia 1909 o godzinie 10-tej przed południem, 
7 A h H SA . w 
z W. Ks. Krakowskiem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 
gk: | s 
MA VORE Prredmioty rozgraw ; 
1 Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1908. i } 
= : Mał 2. i i j ięci w i zięcie dotyczącej uchwały. 
nożna nabyć w Ekspedycyi »Gazety | E$ 3 w E e a N 1908 WIA rachunków i powzięcie dotyczącej y i ; 
Sk. p oo naa I k: 4. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej ($ 43 sta..). | 
"GS zk 2 etka i- 5. Sprawozdani i j h 
z przesyłką pocztową (za frachtem) | g$ i Ue Pda „penapinego i | 
| 
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| TERA 
Marka ochronna: „Kotwica“ ę 


Liniment. Capsici comp, 


zastąpienie 


e "A 
 rain-Expelieru, 
Ë jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
3 bóle uśmierzające nacieranie; do na- 
j bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hai., 
W KI40i2K. Przy kupnie tego powszechnie 
ý ulnbionego środka domowego należy przyjmo- 
E wać tylko butelki oryginakke w pudełkach z 
naszą ochronną markę „kotwicą“, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało wyrób 

oryginalny. 


Apteka Br. Richtera pod „złotym iwem“ 
= K w Pradze, 
ulica Elżbiety No. 5 nowy. 

Wysyłka codzienna. 


. § 66 Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiscie, jakoteż i przez umoco- 


% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. -- Telefon Nr. 527. 


Zakładu w Qrerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legityma- 
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

Pp. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykomać przez pełnomceników, zechcą 
pełnomocnitwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będę na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, 
gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej będą Pp. Akeyonaryuszom wydane. 


Lwów, 8 lutego 1909. 
Rada nadzorcza. 


$ 63 W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebra- 
niem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye 
wraz 4 niezapadtymi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nadzoreza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na 
Walne Zgromadzenie, | 

$ 65 Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z akcyonaryuszów, bez 
względu, czy w wizsnem imieniu czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć nie może. 


wanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego 

opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomoenika, spółki handlowe przez jednego 

z prowadzących firmę stowarzyszenia, wogóle przez członka .do tego nmocowanego, osoby moralne przez jednego 

z swych przełozonych, chociażby ci sami mie byli akcyonaryuszami. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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